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P o w f f l  i i  t a l i i e i  i y p
P ca fua  konJcP2« c la  w  £ h ę q a e rs

K raków , 23 czerwca.
I le rr in t  nie na leż y  w idocznie  do* ludzi, k t ó ­

rzy  p rędko  się m ęczą. W n o c y  z dn ia  10 n a  20 
oni to c zy ł  zacię tą  w alkę  z opozyc ją  w  Izbie 
■deputowanych i dopiero  o godzinie pó ł do 
trzec ie j  o trzy m ał  v o tu m  zaufan ia  313 głosam i 
orzt-ciwko 234. W yg łos i ł  d łu g ą  m owo wńród 
burz liw ych  ząść  i odpow iada ł  n ies trudzen ie  n a  
n iezliczone uw ag i,  kt.órorni p rzec iw nicy  p rze ­
ryw a li  jego  mowę.

N aza ju t rz ,  to  je s t  dn ia  20 hm .,  H err io t  w zią ł 
udział w konferc iicu ,  k tó r ą  zw oła ł celem  om ó­
w ien ia  s to s u n k ó w  frnncusko -ro sy jsk ich .  P ó ź ­
n ie j p rz y ją ł  d z ien n ik a rz y  ang ie lsk ich  i a m e r y ­
kańsk ich ,  w obec k tó ry c h  w y ra z i ł  sw oie  zado ­
wolenie z p o w odu  w y ja z d u  do Anglji. P re m je r  
p odk reś li ł ,  że ceni w y so k o  p rzy ja zn e  s to sunk i 
7, A ng lją  i A m e ry k ą ,  i że ma nadzieję w zm oc­
nienia „en ten te cordiale".

D n ia  21 hm. po lićznycli n a ra d a c h  w  m in i­
s te rs tw ie  sp ra w  zag ran icznych ,  I lo r r io t  'wyje­
c h a ł  do A ngli i ,  a  dn ia  22 o godz. 8 w ieczór  
p rzy b y ł  do  C hequers ,  gdzie go już  oczek iw ał 
Mac D onald .

K onferencję w  Cheauers osłania gruba m gła  
ta je im rcy . .Tuż p rzed  k i lku  dn iam i don ios ły  t e ­
le g ra m y ,  żc k o n fe ren c ja  ma b y ć  poufna.  W  te ­
leg ram ie  z P a r y ż a  p rzynos i  „ W n s i r r in s te r  Gra1 
z e t t c “ w iadom ość ,  że na życzen ie  Mac D onalda  
konferencja ni? b y ć  tajną, H err io t  wobec k o ­
re sp o n d e n tó w  pra=v ang ie lsk ie j  z c a łą  o tw ar to  
l/m . o d c z y ta ł  n o tę  ang ie lsk iego  „ F o r r ig n  
QŁłfle“ , że k o n fe re n c ja  w  C h e ą u e rs  je s t  osobi­
sta. i poufną .  C zy  od cz y ta n ie  ta k ie j  n o ty  je s t  
zgodne ze zw y cza jam i dyplom atycznem u, nie 
będz iem y fo ttu -zasaj^  ale rozg rzeszy ł go  do 
pew nej®  .-topnia sam  Mac D onald ,  k tó r y  —  
jak  donosi ,.D a i ly  T e lo g ra p h “ —  zaw iadom ić 
miał p rasę ,  że o rozm owach w  Cbequer& nie 
będa udzielane żadne inform acje. W ym ienio-  

*iry dzienniK czyn i  z togo pow o d u  w y rz u ty  Mac 
Donaldowi, p rzy p o m in a ją c  md' jego  d a w n ie j ­
sze w y s tą p ien ia  p rzec iw ko  ta jn e j  dyplom acji.  
Ale j a k  się zda je ,  ITen-iot p rzy jdz ie  w k ró tc e  
do te g o  sam ego  p rze k o n an ia ,  do  k tó re g o  już

akcja dyplom atyczna  
pod golem  niebem

doszedł Mac D onald ,  że 
i łe  m oże odbyw ać się  
.coram  publico“ .

T rz e b a  po p rze s tać  n a  d o m y s ła c h  i ogó ln i­
kach.  „ W e s tm in s tc r  Gazett .e“ pisze, że obie 
s t ro n y  ży w ią  chęć usun ięc ia  z d rog i w sz y s t ­
kich  p rze szk ó d  do zaw arcia m iędzy A nglją i 
Francją tak iego  porozum ienia, k tóre um ożli­
w iałoby harm onijną w spółpracę obu państw  
nad przyw róceniem  pokoju i dobrobytu w  Eu­
ropie.

J e s t  oezyw is tem , że obie s t ro n y  zgodzą  się 
co do  kon ieczności pod jęc ia  przez N iem cy  k r o ­
k ó w  w k ie ru n k u  pow o łan ia  do życ ia  m ię d zy ­
n a ro d o w y c h  o rgnn izacy j,  p rze w idz ianych  u 
p la n ie  D av e sa ,  j a k  również  co do tego, że od 
'N iem iec n a le ż y  żąd ać  g w a ra n c j i  w y p e łn ien ia  
r ^ T j ę t y c h  zobow iązań. Tm prędze j  się to  s t a ­
nie, zaznacza  dz ienn ik ,  tem p rędze j  n a s tą p i  e- 
w a k u a c j a  zag łęb ia  R u h r y  w  znaczen iu  ekono- 
m icznem. P o z a te m  Mac D ona ld  podniesie  k w e ­
st, ję  e w a k u a c j i  w ojskow ej. P o d  ty m  w zg lędem  
s p o d z ie w a n y  je s t  kom prom is ,  pon iew aż  H errio t  
m a  je d n a k o w y  na  tę  sp raw ę  p u n k t  w idzen ia  
z rządem  ang ie lsk im . Nie p rzew idu je  się ze

©  n o w e  ż y e i ®
V. U.

s t r o n y  ko  .lieji —  za p ew n ia  „ W e s tm in s te r  Ga- 
z e t te "  —  ab y  w e w ypracow any™  plan ie  o- 
tw ic ra ła  się n a  p rzysz ło ść  ja k a k o lw ie k  m ożli­
w ość u ch y len ia  się N iem iec od w y k o n a n ia  zo­
bow iązań .  Co się ty c z y  żądań  f ian e u sk ic h  w  
sp raw ie  śc isłe j k o n tro l i  zbro jeń  n iem ieckich ,  
to  zgodnie  z p lanem  ang ie lsk im , p ro b lem a t  ten  
pow in ienhy  b yć  p rz e k a z a n y  L idze N aro d ó w  do 
rozw iązania .  W  k w es t j i  d ln g ó w  m iędzya i jan -  
sk ieh  ang ie lsk i  p u n k t  nudzen ia  p o zo s ta je  te n  
sam, a  m ianow icie  A n g l ja  pójdz ie w  le j  spraw ie  
o h l o  n a  ręk ę  sw y m  sprzym ierzonym , o ile' 
s a m a  będzie  mogya uiścić sw e na leżnośc i  w o ­
jenno  w zg lę d em  Am eryki,

Czy to t a k  b a rd z o  odb iega  od p og lądów  
P o inen ręgo?  J a k  się źdr.jo, za rów no  Mac D o­
n a ld  j a k  H e r r io t  po p ie rw szych  ze tkn ięciach  
się z N iem cam i inacze j  zaczną  z a p a t ry w a ć  się 
n a  p o l i ty k ę  P o in ca re g o .  P r a s a  n iem ieck a  i to 
nie ty lk o  n a c jo n a l is ty c z n a  n ie  je s t  zadowolnio- 
n a  z te g o  usLępu m o w y  H err io ta ,  w y g ło sz o ­
nej d n ia  10 hm. w  Izbie d e p u to w a n y c h ,  w k t ó ­
ry m  je s t  m o w a  o za s ta w a c h  i g w a ra n c ja c h .  —  
N iem cy  r e a g u ją  zaw sze  gw a łto w n ie  n a  te  d w a  
wyważy, chcąc., a ż e b y  im wierzono  n a  słowo. 
R ów nie  zw a lcza  p r a s a  n iem iecka  w ywody 
I T n r io fa  w  sp raw ie  am nest j i .  Pleniot, w y łącza  
od amnoafcjj ty c h  N iem ców , k tórzy w ykroczy l i  
p rzec iw ko  h ezp ieczeń s tw u  w o j-k  o k u p a c y j ­
nych .  To  jest, „paragraf k a u c z u k o w y "  —  w ola  
p ra s a  n iem iecka .  P w n o w e  Herriot. i Mac D o­
n a ld  p rz e k o n a ją  się ly c h l  > o usposobieniu  N iem ­
ców, g d y  pod  o b ra d y  przy jdz ie  p la n  D ayesa .

ra z s frz u t i i
CgłFcoTOfita Kijodssość zttpatcyw aó F le rrio ta  i fDoitaSdsn

Londyn, 23 cz e rw ca  ('PAT') P rz ęd o w o  do n o ­
szą. Przyjazna i serdeczna w y m ia n a  z d a ń  m ię­
d zy  p rem je rem  Mac D ona ldem  a  I łe r r io tem , 
h tó r a  d o ty c z y ła  k w es ty j  p o ruszonych  w sp ra ­
w ozdan iu  rzeczoznaw ców  i za rządzeń ,  k tó re  
m a ją  być  pow zię te  celem przeprowadzenia pla­
nu rzeczoznaw ców , w yk aza ła  ca łk ow itą  zgod­
ność punktu w idzenia obu szefów  rządu. Defi­
n i ty w n y c h  u c h w a l  nie m ożna  by ło  pow ziąć, al-

howb m je s t  koniecznem  z a p y ta ć  p rze d tem  rzą ­
dy  belgij ki i w łosk i. Z zas trzeżen iem  zgody  
a l jn n tó w  u łożono się. ży w p ołow ie licea  ma 
się zebrać w  L ondynie konferencja celem  de­
fin ityw n ego u regu low ania sposobu postępow a­
nia. Obai p rem ie rzy  po  fanowdli pojechać ra­
zem na krótk i, czas do .G enew y n a  o tw arc ie  
zg rom adzen ia  Ligi N arodów .

  ------   jO(-„------- ----- —^

Wysoki ayciiiitarz faszystowski współwinnym 
w zbrodni zamordowania pasła Uatteoti ogo

R zym , 23 czerw ca  (PA T).  J a k  donosi „Scre-
n o “ , w ład ze są d o w e zebrały bardzo obciąża- 
iąee posz lak i przeciw ko pew nej osob istości fa ­
szystow sk ie!. p;astu iacej bardzo pow ażne sta ­
now isko, która w iedząc o  zam iarze zgładzenia  
M attectiego, nie przeszkodziła zbrodni i zpo- 
dz‘*a sie  zachow ać w  całe! spraw ie m ilczenie.

Rzym , 23 czerw ca  (PAT). B y ły  szef p ra so w y  
eomenda-tere Cesore R ossi zr 'o sił się  sam  dc 
zarządu w ięzien ia  R egina coeli.

Reor^anizanii m U i$i
R zym , 23 c z c n r c a  (PA T). Mussolnii odhyl 

w7czorai d łuższą  leonfcrcucję z D e Bono i g e n e ­
ra łem  G iard ino , k t ó r e j . p rzy p isu ją  w ielk ie  zn a ­
czenie. Ma o n a  dotyo.zy6 organizacji m ilicji na*, 
rodow ej. L egion  toskań sk i milicji narodowej o- 
puscił m iasto. R ow y m in is te r  sp ra w  w e w n ę t rz ­
nych .  F e d e w o n i .  wwdnl swm za rządzen ie  o znie­
sieniu c e n z u ry  p ra so w y c h  te le g ra m ó w  z a g r a ­
n icznych , po  k o n fe renc jach ,  ja k ie  w  te j  m ierze 
odb y ł  z Mussolinim.

Głodówka Filipelii^ep
Rzym , 23 czerw ca  (PAT). Od dw óch dn i Fi- 

lipclli n ie p rzy jm u je  poknrm ow .

Zastrzelenie faszvstv
Rzym , L'3 czerw ca  (AW). „T r ih i in a11 tlono- 

Pi, że 23 letn i faszysta  p. Stram ezi, k tó r y  p u ­
blicznie potępi!  zbrodnię d o k o n a n ą  na M atteo-

tim. został nrzez in nego fa szystę  zastrzelony.
M orderca  zbiegł. M •

M 2ji<a łkinl Hitiiecd u Matsaiinttia
R zym , 21 c.zeiwca.

..Oorriore del la  S e ra "  poda je  nas tępującj*  
p rzeb ieg  w iz y ty  w d o w y  po dep. M a tteo t im  u 
Mussoliniego:

P a n i  M aK eoli p rz y b y ła  do  pahacu Chigl w7 
to w arz y s tw ie  sw ej s io s try  i zos ta ła  n iezw łocz­
n ie p rzy ję ta  przez  p re z y d e n ta  m in is trów . Mus- 
solini w s ta ł  na  pow itan ie  i rzeki:

—  Yćitam pan ią ,  w w a ż a m  je j sw e serdecz­
ne w spółczucie i zapewniam  o m ych staraniach, 
by w yśw ietlić  ciem ną tę  spraw ę.

D rż ąc y m  glosom, p rz e ry w a n y m  łkan iem , p a ­
ni M atteo ti  odpar ła :

—  E ksce lencjo ,  przybyłą)™  b y  prosić  o w y ­
danie mi zwłok mego m ęża d la  u rzą d zen ia  po ­
grzebu.

—  C hcia łbym  uczynić za d o ść  ży c ze n iu -p an i ,  
a le  b a rd z ie j  jeszcze —  zw rócić  m ę ża  p an i  ży ­
w ym . ś le d z tw o  jest w  to k u  i za pew ne  w y ­
świetli rzecz całą. Rząd czyni,  co do n iego  n a ­
leży.

—  P ow iedz  mi pan p rz y n a jm n ie j ,  czy  mój 
m ąż n ap e w n o  nie żyje!

—  N ie w iem y tego . J es t jeszcze nitau. na­
dziei.

P rz y  rozm ow ie obecni b; 'i dep. R^rdi i dep. 
Ccerbo. P rz y  p o ż e g n a n iu  Mussolir.,  r zek ł  do

dep. Sard i:  „Zechciej odprow adz ić  pan ie!"
Dep. Sard i  odp row adzi ł  obie pan ie  do drzwi 

i chc ia ł  o dp row adz ić  je  do au tom obilu .  P an i  
M a tteo ti  k a te g o ry c z n ie  odmówiia.

—  Jestem  pew na —  d o d a ła  —  iż w d o w a ;

M atteoti nie będzie zam ordowana, r ' / ' to ,  iz 
chodzi sam a.

O negda j p rzy b y ła  do R zym u u / a -  zamor- 
| iłowanego.

Paryż, 23 czerw ca  (AW ). S zereg  rozmów , j a ­
kie p rzep row adz ił  p rzed s taw ic ie l  Agencji  
W schodnie j ,  za rów no  z w y b i tn y m i po l i tykam i 
za s iada jącym i w  par lam enc ie ,  ja k  i z cz łonkam i

..Ligi p r a w  cz łow ieka" ,  pozw ala ją  s tw ie rdz ić  
że protest przeciwko białem u tero ro w i w P o l­
sce  jest w ynikiem  propagandy litew skiej.

Ifis ifoM lg  mzatosK. tcomifgta K a M ls ta s ja
W arszaw a, 23 czerw ca  (AW). Y N zora j  n a  

le tn isk u  podm iejsk iem  w7 Zielonce po lic ja  a r e ­
sz tow ała  w arszaw ski o k r ę s sw y  k om itet partji 
kom unistycznej w  liczb ie 27 osób N iepoko jen i  
n ie u s ta n n ie  przez policję w  m ieśc i0, p o s ta n o -

Ksntultlwztw !D K0SW2
M oskwa, 23 cz en y c a  (AAAD. O brady  k o n g resu  

k om u n is ty cz n e j  m ię d z y n a ro d ó w k i  zaczą ł  re fe ­
r a t  K a lin in a  n a  t e m a t  „L en in  a  m ię d z y n a ro ­
d ó w k a  k o m u n is ty c z n a " .  “W ygłosił  on  go p rzy  
udziale  m as  ro b o tn ik ó w  n a  „ P z e rw o n y m  p la ­
cu "  p rzed  m a uso leum  Len ina .  P o  K alin in ie  
p rze m aw ia ł  d e le g a t  n iem ieck i S eyer ing ,  k tó ry  
ośw iadczy ł,  iż pod  znak iem  L en ina  kom uniści 
zwyciężyli  w7 Moskwie, a zw yc iężą  w k ró tc e  w 
Berlinie i in nych  ce n trac h  św ia ta .  S ensac ję  
w y w o ła ł  delesrnt, h indusk ich  k o m u n is tó w  Ma- 
n n b e n d ra n a t  Roje,' s k a z a n y  za rew o lu c y jn e  k n o ­
w a n ia  zaocznie przez s ą d y  angielsk ie .

■(Dramat utopijny ve 3 aktach  z kom edja w  pro­
logu  K arola Ćapka, tlćm aczony przez W ład.

M ergla, w  teatrze im. SłowacK iego).

„W ięce j  życia! Nowre życie!
Roboci,  do  p rac y ,  m arsz !"

T e  s łowa, s ta n o w ią c e  m o c n ą  po in tę  a k t u  
d ru g ieg o  w  w y s ta w io n e j  sz tuce  K aro la  C apka,  
a będące bo jow em  zaw ołan iem  zw ycięsk ich  R o ­
b o tó w  (p ra cu ją cy c h  m a sz y n  ludzKich), są  ża­
r e m  n iew ątp liw ie  w ezw nu iem  sam ego  a u to ra ,  
z w róconem  w  s t ro n ę  oal°go  p ra c u ją c e g o  św ia ­
ta  W  nich  to w y ra ża  się je d n a  s t r o n a  ideolo­
g icznej syn tez’*, d a ją c e j  się w y s n u ć  z d r a m a ­
tu, “n k tó r ą  uzupełn ia ją^słow a, s ta n o w iąc e  p o in ­
tę  a k t u  t rzeciego , a  w ięc  ca łe j  sz tuk i ą  k tó re  
n a d  roz toczonym  ob razem  s trasz liw ego  
w s irzą śn ie n ia  g ó rn ą  rzu c a ją  za n o w iid ż .  „ T y  
ty lko ,  miłości, zakw itn iesz  na rumowisk™  Zba- 
wieme przy jdz ie  przez  miłość. A  życie nie za ­
g in ie !"

W  tych’ z a te m  dwóch' p o in ta ch  za w ie ra  się 
ideowo, teza .  z k tó r ą  m ło d y  d r a m a tu r g  czeski 
z w ra c a  się do p ow o jennego  św ia ta ,  a k tó r ą  w y ­
snuł n iew ą tp liw ie  z g łębok ie j  z a d u m y  n a d  nie-' 
bezp iecznym  zam ę tem , w  ja k im  g rą ż y  się ż y ­
cie dzisiejszej ludzkośc i  T ę  zadum ę z a m k n ą ł  
a k te m  w ia ry  w o d redzeńczą  silę miłości, z k tó ­
re j  n a  ru m o w isk u  ogó lnem  p o cz ąć  się m us i  no* 
w e  życie  i j e g u  n o w a  tw órczość .  Lecz  'drogę 

) do  te j  p r z y s ta n i  w ia ry  (z ciem nej to n i  w y d o b y ­

te j)  s tanow ić  m u s ia ły  szarp iące  tro sk i .  D rę­
czące n iepoko je  i sm u tk i  bolesne n a  w idok  t r a ­
g icznego  z a g m a tw a n ia  w szy s tk ich  w ielk ich  
p ro g ra m ó w , h ase ł  i idei, zw iązanych  z ogó lną  
zm ianą  s to s u n k ó w  po wojnie, świni owej. a przez 
c iasny  eanizm  ludzi m a ły ch  śc iąg a n y ch  w 
niebezpieczno bag n isk a .  „ Ś w i a t , ca ły ,  ca la  zie­
mia , w szy scy  ludzie, w sz y s tk o  (w ed ług  a u t o ­
ra)  je s t  j e d n ą  sza loną  o rg ją  b y d lę cą " ,  ludzie 
zaś n a  ty m  swiocie —  to „u p io ry "  jeno  życ ia ,  
już daw no  um arłego .  T ej  t r a p ią c e j  t ro sce  o los 
t r a g ic z n y  w spó łczesnego  życ ia  d a je  C apek  w7y- 
raz  w* ro zsn u ty m  o b ra z ‘° d ra m a ty c z n y m ,  k o r y  
sw ego rodza ju  jest zapew ne  t r a n s p o z y c ją  jego  
w ia s n y c h  lęków  z n a d  b rzegu  p rzepaśc i  ciem ­
nej,  k u  k tó re j  w śró d  p ow ojennych  zaw ichrzeń  
św ia t  zda je  się n ieuchronn ie  zm ierzać.

Ozv d ra m a ty c z n y  obraz te j  w izji w e w n ę t rz ­
nej,  te j  g łębok ie j  wadumy n a d  do lą  dzisiejszej 
ludzkości ,  da je  wwraz skończony , czy  w  zupe ł­
ności zadowmli k aż d eg o  słuchacza ,  nawet; sk ło n ­
nego  do chodzen ia  po .m anowcach jego  k oncep -  
c r j ,  to  inna  sprawm. Możhwre, że k r y m k a ,  ro z ­
p a t ru j ą c ą  rzecz n a  zimno z e ' s ta n o w isk a  szcze­
g ó łow ych  a rgum entów 7, n ie je d n ą  s tw ierdz i  w 
sz tnęę  niekonsekwm neie, n ie jed n ą  sprzeczność 
w r k a ż e  ezv też za leżność w  pom yśle  od  obcych 
w zorów , r?.‘\ n a w e t  m ian Mn m łodzieńczej m e- 
rza łości  okre.-li nrzedsttfiwuony obraz. Osobiście 
je d n ak ,  m a ją c  raczej sk łonność  n ie  do ciąg łego  
w y ty k a n ia  poszczegó lnych  n ied o m ag ań ,  lecz do 
s tw ie rdzan ia  „w e w n ę trzn e j  m elodji" ,  d e c y d u ją ­
cej zazw ycza j  o is to tne j  sile życ ia  w  elanom 
utwmrze —  w olę  i w7 ty m  w y p a d k u  podk reś lić  
p rzedew szys tk iom  t e n  p o tę ż n y  n a s t ró j  no w o ­
czesności, to  w ib ru jące  tę tn o  twmrzącego się

życia, ja k ie  p rzen ika ją  ca la  sz tu k ę  m łodego  
d ra m a tu rg a ,  k tó r y  jest nie ty lk o  a r ty s t ą ,  p o ­
sz u k u ją c y m  no w e j  form y d ra m a ty c z n e g o  w y ­
razu ,  lecz ta k ż e  człowiekiem, p o sz u k u ją c y m  
now ej t reśc i  duchow ej dla zw ich rzonego  ż y ­
cia.

1 £ e  zaś  u w ęzg low ia  rozwinię te, wizji d ram a -  
t r e z o j  h y la  w iz ja  dzisiejszej chwili, te j  chwili-, 
k tó r a  dziś się s ta je  i m o m en ta ln i0 w  n a d c h o ­
d zą ce  ju tro  przechodzi,  nic dziw nego , że p rz e d ­
s ta w io n a  s z tu k a  jednego  z n a jm ło d sz y ch  d r a ­
m a tu r g ó w  czeskich ,  p rzedew szw stk iem  sw ą  t r e ­
ścią w ew n ę t rz n ą ,  a  poniekąd  ta k że  fo rm ą ,  tk w i  
w  nowmczesnycb prądaeli  ln e ra e k ic h ,  z w ią za ­
n y ch  z n a jn o w sz ą  twórczością  N iem iec, F r a n ­
cji, czy  nawet, A m eryki.  G d y b y śm y  kon ieczn ie  

j szuka l i  „ szu f ladk i" ,  w7 k tó re j  z pośród  m n o g ie ­
g o  leg jonu  w spółczesnych  k ie ru n k ó w  l i te ra c ­
k ich  n a le ż a ło b y  umieścić tw7ćro7,ość Ganka, to  
sądzę ,  że (jeśli idzie o p o z n a n y  u tw ó r)  zna jdz ie  

! się w  nim i odbicie ekspres jon izm u (Kaise r)  i 
i d y n am izm u  (Y erhaeren  i Y  a tm an)  i —  una-  
nim izm u (Ju le s  RomamK). r on o s ta tn i  k ie ru -  

(n ek  p rzedew szys tk iom  zaznacza  wę sjinie w  o- 
^■ólnej k oncepc j i  dzioia, o p a r te j  nie o s ta rc ie  
jed n o s tek ,  lecz o duszę tlum n, o duszę  zbioro- 

j w ą ,  co sw o im , odm iennym  n a s t ro je m ,  sw oją  
(o d rę b n ą  p sy c h o lo g ią  ym osi n o w e  p o d s ta w y  

życ ia  i jego  form y.
E c h a  teorj i  Le B o n ‘a, o k tó ro  a u to r  m im o­

chodem  p o t rą c ą  w  d ram ac ie ,  n a d a ją  poszcze­
gó lnym  scenom  u n an im is ty czn y  w y ra z  w  
iu-zedstaw7ien iu  w ielk iego  k o n f l ik tu ,  m iedzy  

'd w o m a  p o tężnom i zbiorow em i siłami: L u d zk o -  
_ scią (nanu jącą )  a  Ala szyną  (na  podob ieństw o  
c z ło w ie k a  sk o n s t ru o w a n ą  i je m u  podporządKO­

Dał za i ! # o s i a  nas nrcHminorzetn 
ł H l ź s l a s p  u

W a rsz a w a ,  20 czerw ca.
N a  o s la in iem  posiedzen iu  Se jm u  om aw iano  

w  da lszym  ciągu  prelim inarz budżetu m ini­
sterstw p snraw tvew7netrznyeb. P o  p rzem ów ie­
niu pos. K roniga, k tó re  wyw-plalo w  ?e jm ie  
n a s t ró j  p odn iecony  i przem ów ien iu  pos. R ene­
ra (PP S) ,  o św ia d cz a ją ce g o  się p rzec iw  pe łn o ­
m ocn ic tw om  dla rządu  na po lu  a d m in is t ra c c j -  
n em  i odm ów ien iu  k re d y tu  dla policji,  zabrtd  
glos pos. ÓYyrębowski (Ob. N.), k tó r y  rów nież  
p odk reś la ,  że w  żadnem  innem  m in is te rs tw ie  
niem a ta" ie? bem rogratnow ości, jaJt w  M. S. TY. 
Żadne  ta k  m ę je s t  n ieśw iadom e sw oje j  o d p o ­
wiedzia lności i w ażności swoich zadań .

Z kolei p rzem aw ia li  posłowie P opiel (N PR ), 
Blgoński (C li D.) w reszc ie  pos. Ru« inek (PPL), 
k tó r y  ja k o  sp raw ozdaw ca  odpow iada n a  g łó w ­
no za rzu ty ,  s ta w ia n e  ministersfwui Po z a m k n ię ­
ciu dyskiw ji .f  glosow an ie nad tym  działem  
budżetu odroczono do wtorku.

N astęp n ie  p rzys tąp iono  do b u d ż e tu  m in i­
s te r s tw a  ska rbu ,  k tó r y ' r e f e r o w a ł  s p r a w o z d a w ­
ca pos. Ł yp acew icz. W s z y s tk ie  docl iody  pań  
.siwa stanow ią 14.00 m ilionów złotych , z tego  
11-40 m iljcnrw  stanow ią dochody m inisterstw a  
skarbu. O m aw ia jąc  a p a r a t  ska rbow y , mowma 
zaznacza,  że g łó w n ą  w ad a  organizac ji  a p a r a tu  
skarl iow ego  jest brak dosta iecznego nadzoru i 
kontroli nad organam i w ykonaw czem i, brak

w aną).  Przedsta-w icioh-m pierwszej zbiorowmśei 
je s t  Domin (dom inus-pan), w yraz ic ie lem  zaś 
drug ie j  —  R adius ,  w ódz ..robotników7" (ucz ło­
w ieczonych  m aszyn) ,  sym bo l izu jący  n o tę g ę  n o ­
w y c h  ene rg i j .  d o b y ty c h  z p rz y ro d y .  N a szeroko 
rozn ie tym  lu k u  odw iecznej w a lk i  m i°d z y  czło­
w iek iem , d ą ż ą c y m  do w y d o b y c ia  się ,z n ie ­
woli m a te r i i" ,  a  sijami n ie u ja rzm io n e j  p raw dy , 
op ie ra  się bu d o w a  ca łego  d r a m a tu ,  będącego  
sw7pgo ro d za ju  n o w y m  p ro m e te jsk im  Imntmn 
d u c h a  ludzk iego  w* jego  d ążen iu  do  pop raw ie­
n ia  dzie ła  Boga, a k o ń cz ąc eg o  się s rom otną 
k lę sk ą  py sz n eg o  człow ieka,  now Tacającego  do 
uznan ia  odw iecznj-ch p ra w  S tw orzycie la  świa 
ta .

A k c ja  p rze d s taw io n y c h  z m a g a ń  odbyw a się 
w  świecie u top ji ,  w  n ieokroś lonem  ęSżaj m ie j­
scu, w czasie  p rzesu n ię ty m  w  da lek ą  p rz y ­
szłość ro k u  2000-iro T e m a te m  zm agań  je s t  p o ­
tę ż n y  re z u l ta t  f ikcy jneno  wymalazku wfc jjdggo  
f izjo loga R,ossuma, k ló r y  jeszcze w  r 1923 
(więę n ;em al  w naszy c h  czasar:h) w y tw o rz y w ­
szy  7. pew ne j  sy n te z y  chemicznej m a te r ję  ż y ­
w ą ,  da je  p o cz ą tek  a u to m a to m  o pos tac i  i zdo l­
n ośc iach  cz łow ieka  (n azw anym  „u o h o ts"—- 
„roboc i") ,  a  k tó re  jeg7o synowiec m io d y  Ros- 
sum, u d o sk o n a l i ł  i p rzy s to so w a ł  do ce lów  o- 
g ó lnvch  z a p o trze b o w a ń  w  n a jp rz e ró żn ie jsz y ch  
dz ia łach  p ra c y ,  w y k o n y w a n e j  przez „ ro b o tó w " .  
„ P o  w ieku  w y n a la z k ó w  —  n a s tę p u je  w iek  p r o ­
d u k c j i" .  W iek  n ie s ły c h an eg o  rozpędu  w s z y s t ­
k ic h  sił te ch n ic zn y c h  świaAa i p ro d u k o w a n ie  z 
ich  pom ocą ,  j a k  n a jsp ra w n ie jsze  i ja k  n a j s z y b ­
sze, w7sz v s tk ie g o ,  czegoby  człowiek ty lk o  p o ­
trz e b o w a ł  do j a k  n a j lep szeg o  życia .

T e n  k o lo sa ln y  rozpęd  tech n ik i  i p rodukc j i

wili przenieść si°  w  okolice podm iejsk ie .  J e ­
d n a k ż e  i tu  polic ja  zdołała ich w- k ry ć  i ko- 
m ire t  w  chwili g d y  o d ly w a ł  n a r a d y  w J e d n e j  
z wił, zos ta ł  a r e sz to w a n y  z w ielką ilością m a ­
te r ia łu  obciążą jacetro.

śc isłego u s ta le n ia  odpowiedzia lności za ujemni* 
w y n ik i  w7 k a ż d e j  instanc ji .  Ptó.umek w za jem ­
n y  ad m in is t ra c j i  sk a rb o w e j  i społeczeństw a p o ­
zos taw ia  wiele do życzenia .  W  znacznej części 
w ine  ponosi spole°zeństw 7o, k tó re  przez pięć 
pokoleń  przeszło  przyzw ycza iło  się uw7.aża( n ie­
p łacen ie  p o d a tk ó w  za dzia lam e pa lr jo tvczne .  
N iechęć do p ła ce n ia  p o d a ik ó w  by ła  w  p ierw  
szych  la tach  je d n y m  z najg łów niejszych  źró ­
deł inflacji.  Pod itym w zględem  nastąpił w  o- 
statnim  czasie olbrzym i przewnot w  p sych ice  
sp ołeczeństw a.

P o  szczególow nm  om ów ien iu  każdesfo z po 
d a i k ó w  jiośrednicli i bezpośrednich  m ów cą o 
św .adeza.  że w ydatk i m in is te rs tw a  .skarbu w y ­
noszą 228 m iljonów , czy li 14.4 proc. w szyst­
kich w yd atk ów  państw a, z te<ro na  ad m in is tra ­
cję idzie 72.5 miljonów7, n a  em ery tu ry  110. ;2 
m iły /nów  ‘z ło tych  w  je d n y m  ty lko  budżecie 
m in is te rs tw a  sk a rbu .  P a ń s tw o  polskie p łaci 
rocznie około  105 m il ionów  złotych n a  e m e ry ­
tu ry  i zaojia trżenia.  W edług "lębokiego prze­
konania spraw ozdaw cy, buaiet jest zupehue 
realny i rów now aga da się utrzym ać. Po p rze­
mówieniu  pos. L yp ac ew ic za  dalszą  d y sk u s ję  
odłożono do w to rku .

M o w a  a l s c f a  ( a l t w i s ó w

IT ed ług  doniesień  zi K ow na,  przwhyl ta m  
poseł l i tew ski z Berl ina, Klim as. P rz y jaz d  Kli­
m a sa  stoi w zw iązku z ostatn ią  notą konferen­
cji am basadorów  do l i t w y  w sprawie ure? o- 
w ania stosunków  m dsko-Iitewskich. Klimas, 
k tó r y  uchodzi za zn aw cę  s to su n k ó w  zachodnio­
europe jsk ich ,  ma w y p ra c o w a ć  dla konferencji  
a m b a sa d o ró w  sn e c ja ln e  m em orandum , w k tp -  
rem rząd litew sk i dom agać się będzie tak iego  
rozw iązania polsko-litew skich  suornvch k w e­
sty  i. k tóreh y od daw ało Litw ie W ilno.

YT zw iązku  z tem m em orandum  nczeuh  a n a  
iest na  te ren ie  miedz', na rodowym  now a a n ty -  
nniska k a m p a n ia .

SuroKca zmsM a lian̂ .pnj
l>ondyn, 23 czerwca (AW). „ T im es"  donosi 

z Hoim k-uW  na podstaw ie  w iadom ości z kó ł  do ­
brać po in fo rm ow anych , że sp ra w c a  zam achcu

zna id  u je na j wyższy w rrn  z w la s m e  u Domina na 
czelnego d y re k to ra  . . R. (Rossum s ł .m v e r -
sal Robots).  k tó ry  w  sw ej po teżne i  fabryce ,  p o ­
m ieszczonej w k a ż d y m  raz ie  gdzieś w  N ow ym  
iswiecie (co w idoczno  jesr z  j i i lkakrotnccro 
p rzec iw staw ian ia  się  zgniłej Europ ie)  p ro d u ­
k u je  ow ych  „ ro b o tó w " ,  d o s ta rc z a ja c  ich w  n ie ­
zliczonych ilością cli w'szy=ikim środow iskom  
ca łego  św ia ta ,  gdzie one s ta ja  się i s to tną  s ilą 
p ra c u ją c ą ,  nodezas  g d y  człowiek zaczyna  od ­
p o cz y w ać .  Lecz  nie leniwy, p ró żn ia cz y  o d p o ­
cz y n ek  lw i  nacze lnym  celem D om ina  (tego 
km row niczego  m ózgu  p n c u ia c e ^  ludzkości) .  —■ 
On p ra g n ą ł ,  b y  człowiek is to tn ie  b y ł  wolnym , 
b y  n ie  zy ł  ty lk o  d la  k a w a łk a  chleba. b y  nie 
■wysługiwał się jeden  d rug iem u , b y  robił ty lko  
to , do  czego m a  zam iłow anie ,  b y ł  w o ln y  j d  
k ło p o tó w  i ży ł je d y n ie  d la d oskona len ia  sjebie. 
„C hcia łem  (ok reś la  to  dobitnie), W  a n i^ je d n a  
d u sz a  n ie g łu p ia ła  p rz y  cudzej  m aszynie  .

T en  j e d n a k  c ó rn y  cel D om ina obcym  je s t  
sz e ro k iem u  ogółow i,  k tó ry ,  k o rz y s ta ją c  z co­
raz  to w iększe i p ro d u k c j i  „ robo tów ",  mysli 
‘ v!ko  o zy sk ac h  z pos iadanych  a k c y  i j a k  
na:wyjrr»dniojs7cm życiu  w  zupelnem  p ró żn ia c ­
twie. Do te g o  n iebezp ieczeństw a zn iszczen ia  
tw órcze j  s iły  rozpróżniaczonoj lu dzkośc i  d o łą ­
cza. się jaszcze groźniejsze w idm o: nm bezpie-  
czeńs tw n  je j zupełne] z a t r a ty :  o to  ludzie p rz e ­
s ta j ą  się rodzić, k o b ie ta  s ta je  sie ja k o  k w ia t  
bezpłodny, g rozi zupełna _ „ d e p o p u la c ja " ,  k o - 1 
rdec cywilizacji,  „zmierzch’ św ia ta " ,  k ió r y  sy m ­
bolizuje ta jem n icz y  s i a t e k  „H lt im u s"  (O s ta tru) ,  
rysujący7 s i ę V  g łęb i ja k o  c ień  idące? z a g u b y .

& oL -p<
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rlynnmitowcjjfą n a  g en e ra ln e g o  g u b e r n a to ra  
Me-rtfna je s t  ro sy jsk im  bolszew ik iem . W e d łu g  
o s ta tn ich  w iadom ości,  28 osób zosta ło  rannych  
z tych  6 ciężko.

Konsul ftsntosHI tle lk a  ranny
L ondyn, 23 czerw ca  (AW). B iuro  R e u te ra  

donos z H o n g k o n g u ,  iż w  os ta tn im  zam a ch u  
n a  g u b e rn a to ra  Indoch in  M edina .  m iędzy c ięż­
ko rannym i jest konsul francuski z K antonu, 
k t ó i y  s trac i ł  ram ię.  Meiiin, j a k  w iadom o, w y ­
szedł cało.

Ssimllt crzedrHida soIewSilzlffli 
Kr»ho®skie§o

(s) W niedzielę odbył się wojewódzki zjazd zrze­
szeń urzędniczych. Sala Towarzystwa rolniczego 
zapchliła się delegatami po brzegi. Widzieliśmy 
po-dów i senatorów. Zebranie zagaił prezes Zwią- 
zu zrzeszeń dr Krajew.-ki i w lk> godzinnym re ­
feracie poruszył cały szereg zagadnień związa­
nych z życiem świata urzędniczego, podkreślając 
z nacKkiem że w wielu wypadkach łamie się 
wprost obowiązujące ustawy, ja k  to ma miejsce 
w zamierzonej redukcji płac emerytalnych do 
50%, przeciw cztmu zjazd solidarire zaprotesto­
wał. Omówił spraw y urzędników czynnych i upo­
śledzenie specjalnie małopolskich sfer.

Następnie, referował dr Czapliński sprawę us ta ­
wy uposażę, iowci, wytykając specjalne krzyw dy 1

poszczególnych resortów, a w szczególności z 
działu administracji . Dr Górski i Potuczek przed­
stawili dolę emerytów, domaga.jac się wypłaty 
pełnych emerytur,  poczem inż. Albrecht zrefero­
wał sprawę wydzielenia .funduszu emerytalnego z 
budżetu pańs tw a i osobnego jego administrowa­
nia, dla celów specjalnie urzędniczych. W toku 
dyskusji,  przybierającej czasami ostrą formę, za­
bierali glos: poseł Mianowski, senator Adelman, 
dyr. Górka, Sikora, dr Ginter, Styliiiski, dr We- 
dera ; inni. Obrady, utrzymane w  tonie bardzo 
poważnym, zakończyły się jed.nogłośnem uchwale­
niem rezolucjj do rządu i Sejmu. Rezolucje te 
żąda ja:

1 ) ,  Natychmiastowego cofnięcia uchwały Rady 
ministrów, redukującej em erytury  do 50%.

2) Zrównania emerytów b. państw zaborczych, 
zasłużonych dla narodu z emerytami polskimi.

ni i to w procencie stosunkowo 'wysokim Dla ilu­
stracji dodać trzeba, że woda, do picia posiadać 
powinna normalnie 20—30 baktery j w c-m3 i to 
nieszkodliwych, a więc nie chorobotwórczych. Za­
granicą wody z kanałów  miejskich używa aię do 
naw adniania lak. Ten system irrygrcyjny chroni 
rzeki od zbytniego zanieczyszczania i oddaje duże 
usługi przy nawożeniu gruntów; ta k  np. Paryż za­
wdzięcza irrygacji znaczną część swych warzyw.

* *
Hc

Regulacja, W id y  zapoczątkowana za czasów 
ausLrjackieh, utknęła obecnie — jak  wspomnieli­
śmy — dla braku funduszów. Stanowisko rządu 
jest fu nie Pr wszysl-kicm słuszne, bo przecież 
przy regulacji "Wisły możnaby zatrudnić pewną 
ilość bezrobotnych i zasiłki przeznaczyć*jjako wy- 
nagiodzcnie za pracę. Zastój teraźniejszy odbić 
■się może także fatalnie n a  urządzeniach już wy-

3) Wypłaty dodalku na mieszkanie, zaległego konanych, a  nie związanych ze sobą, bo część 
od 1 czerwca. jniaterjałów ulega zniszczeniu i potrzebuje ciągłej

4j Skreślenia z żądanych pełnomocnictw dla a  krsaŁowau-j konserwacji, 
rza du ustępu, odnośnie do obniżenia plac urzęd­
niczych, o ile pracują prywatnie.

51 Napiętnowano publicznie demagogiczne wff- 
s tępy przeciw urzędnikom postów Łypacewioza i 
tow.

6) Nakoniec wezwano wszys+kich do pracy or­
ganizacyjnej i dc. uiszczenia podatku przez wszyst 
kich pracowników na obszarze całego -wojewódz­
twa w kwocie 1 7.1. na rok bież. na  rzecz "Związku 
zrzeszeń.

spraw ie  re s ta u ra c ji za m g li k ró le w sk ie g o
Kraków, 23 czerwca. J  ząb czasu  n iszczy nie tylko*- g m a c h y  poszp i ta l­

ne  strony bardzo poważnej otrzymaliśmy ,n e ,  skazane ,  zdajo  się,' n a  rozsypan ie  sic w  
uwagi krytyczne na temat obecnych prac proch, ale i p ię k n e  d o m y  z k a m ie n n ą  fa sa d ą  
okoh, restaurai ji Wawelu. Ofwa.rne p rzy - i0 ^  strony W isły ,  ry su ją  się b a s z ty  i m u ry  o k a ­
z u j e m y ,  że artykuł,  k tó ry  poniżej zw ą*-  , a j  W aw el. R u r y  deszczow e z tv c h  m u-
s?czamv, do tyka  kwestii dosc drazhwoi, ’ /  • , . , . , * • ■■ -  ̂ - - r--t~ - • * . •, ,
lecz właśnie z tego tytułu sądzimy, że n i 8 ' r Vw, iCSZCW z f * a so w  a u s t r j a c k ic h  pou.suwanr, ^  p r o m e m  rćż,nc-k,otorawyel. wianków

Krakó’.v, 23 czerwca:
(s) TROCESJE. W  dniu wczorajszym odbyły 

się proMejm doniinikaiidia wokoło Rynku i kle- 
parska w tamtcj.-zcj dzielnicy. Również w dniu 
wczorajszym odbyła sio prfc&sja podgórska.

Cs) BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. W  myśl 
par. 00 ust. 22 s ta tu tu  gminy ni. K rakow a za­
twierdzony przez, komisję br dżetową — budżet 
i rachunki roczne za rok 1023 złożone są do 
przeglądu pjrzez członków gminy m. K rakow a w 
6i kretarja.cie prczydj.dnym magistratu od dnia 21 
czerwca, br. do dnia 7 lipea br. włącznie w godzi­
nach urzędowych od 10— 1 w południe.

„W IANKI11 tegTOOcam- na Wiśle* urządzone tym 
razem znowu u stóp Wawelu przez o tuział wio- 

I ślarski , ,8okoła:1 wypadły okazalej ja*  poprzed­
nie. Uroczystość rozpoczął koncert dwóch orkie-.tr 

i wojskowych. Pyrotechniczue popisy rozpoczęto o

pozostanie on bez dyskusji i pewnych wy­
jaśnień ze strony tak  wybitnib* zasłużone-

n ie d aw n o ,  a  n io  po rob iono  ścieków , w s k u te k  | świetlnych. Najefektowniejszym bcasprżćoznde 
czego w o d a  ze s toków  sp ly w a jac a ,  s z u k a  sobie ■ punktem programu hyly oginie wodne', .świecę i

go kierownictwa odnowienia Zamku kró- przez  in n ry  śc ieżek, p o d m y w a  i .grozi rozw alę-  urhiny wodne, węże brylantowe, fontanny* mlyn- 
lownkiego. Wawel jevSt klejnotem całej P o l - |n ie m ,  co się dało  z bó lem  se rca  obse rw ow ać  na  bomby, gwiazdy wodne, kaskady itd. Żywo
-ki i wszystko to, co zmierza do nadania w iosnę  n a  ścianie, op a trz o n e j  w  cegiełk i. oklaskiwano świetlne obrazy: Maks i Moryc na 
z a jak  najświetniej zego blasku budzi za-1 a m im o zndrzwmarrt-oU rołiót k o s z ta  adm i- kanoniera strzelającego itd. Żywnych o-
rtt. ,.p ze stanowiska artystycznego jak 1 n is t ra c j i  n 0 c h la m a ja ‘ . .gromne s u J j j S  zasiłek  1 5°pJdkn S m ó T ^ e d c T l i ś  ..So°

w a h J r '  * *  z u zny  i o f ia ry  d iść obfito. N a  k r a k ^ k i e g ?  i Szczególnie,
się  por? d£gć głosu w sprawie tuk d o n io s łe -1 P « p _ Q j5 ł$ i%  s ta ropo lsk iom  p n w sło w ie m : po-
go i o g f i e g o  znaczenia, żywiąc rownocze-j d łu g  s ta w u  gToble sypią. R ozum iem y , że z p o ­
silić nadzń ję .  iż przyczynimy się w ^ t e n  cz ą tk u ,  k ie d y  chodziło  o rozkoptaiie ,  o oczysz- 
sposób do podjęcia dalszych, intensjwwnkj-, czenie, o rzucenie  p la n ó w  n a  d a r tz ą  nic-tę, ko- 
szych prac przy konsei-wacji i odnawianiu sz ta  te w ielk ie  b y ć  m us ia ły ,  a le  dziś, g d y  
tej wielkiej naszej pamiątki. Red. prace  w y ty c z o n e ,  p la n y  porobione,  koszta  ad-

Z nrząd  o d b u d o w y  Z a m k u  Wawelskiego za- | m iuisiracyjne m aleć pow inny. N a tu ra ln ie ,  że
TV'
‘dziennik  ~ ........  _   . , . ,
tok szczupłoj subw encji rządow ej, w ynoszącej im uf l kosztem  ae, p ytan ie jeon ak , czy  przy za- 
kw artalnie 5 m il jardów  m p. i słabego w p ływ u  stój u robot jest to w szystk o  potizobnem . —  
ceg ie łk ow ego , o°Tn.iuoza ja sie ty lk o  do m niej- j ^ s z \ s c y  w zd ych ają  za tą chw ilą, k ied y  będą  
szyci sdapłacyj, żo  w p lvw ająee k w o ty  w y- m ogił og ląd ać W aw el w  królew skiej ozdobie

Z arzą d  o d b u d o w y  Z a m k u  W aw elsk iego  za- 1 p uw m uy .
viadomił opinję p u b l iczną  k o m u n ik a te m  w  u trz y m a n ie  pe rso n a lu  K ancela ry jnego  dosc 
[zienaikac-b z d n ia  30 m a ja ,  że r o b o ty  w sku-1  licznego, u trzy m an ie  s luzby, koni,  a u ta ,  dużo

i • i »•  . i____* ___ _____ TUiiśii Ifftw.tmrn/* ifidnn.k. ovxr Tdr7.v 7.a-

s ta ro z a ją  za ledw ie n a  opędzenie  k o sz tó w  ad- 
m in is trac ji .  O św iadczenie  to  tn id n o  p rz y ją ć  t y l ­
ko do z a tw ie rd z a ją ce j  w iadom ości.

S p ra w a  odbudoww W aw elu  je s t  s p ra w ą  ca łe ­
go  na ro d u ,  n ią  za jm u ją  sio n ie  ty lk o  m iłośn icy  
z a b y tk ó w  nasze j  przeszłości,  obchodz i ona k a ż ­
dego  P o lak a ,  bo W a w e l  —  to  se rce  P o lsk i  to 
sy tobo l jednośc i  n a rodow ej .  N iepokoi ted y  oni- 
n ję ,  że odbudow a utknęia  na instalacji central­
n ego  ogrzew ania, k ie d y  jeszcze sale i k o m n a ­
t y  zamków e an i  suf i tów , an i  p o sa d z e k  an i  o- 
k ie n  nie m ają .

Także z u lg ą  odechnel iśm v ,  skoro  r u n d o

a  ty m c z a se m  w  tern tem pie  i  w  t-aki sposób 
p ro w a d zo n a  o d b u d o w a  n a w e t  w  cią.gu s tu  la t  
m a rz eń  ty c h  n ie  ziścj.

C zyżby  w ięc  n ie  n a b  żalo powurócie do p ro ­
j e k tu  zw alczanego  przez k ie row n io tw o  od b u ­
d ow y, k ie d y  to  a r y s to k r a ty c z n e  r o d y  polskie 
g o to w e  b y ły  ro ze b ra ć  m ie d zy  siebie poszcze­
gó lne  k o m n a ty ,  b y  je  sw ym  k o sz tem  o d n o rd ć ,  
urządzić no królew sku i o d d ać  n aro d o w i w 
d a rz e?  G d y b y  te n  p r o je k t  b y ł  przeszedł,  b y ł ­
b y  P re z y d e n t  Rzeezypospolile ,i?> n aw ie d za ją c  
K ra k ó w ,  gośc ił  n ie w  w o jew ódz tw ie ,  ale u  sie­
bie, n a  zaniku.  A  ty m c z a se m  w  z a m c zy sk u  na-

Tragiczny koniec ekspedycji na Iflount Everest
Ś m ie rć  dw óch a ngie lskich  tijrystów

(W. S.) T eg o ro cz n a  e k s p ed y c ja ,  t r ze c ia  z rzę ­
du, ce lem  zdobyc ia  sz cz y tu  g ó r y  G au r is a n k a r  
(Mount EA'erest), p ro w a d z o n a  przez gen . b r y ­
g a d y  B ru e e ‘a, zak oń czyła  się  tragicznie. A n­
gielski k o m i te t  . .Zdobycia g ó r y  E v e r e s t “ o- 
t.rzymał od g e n e ra ła  E. C. N orton  n a s tę p u ją c y  
te leg ram :

„Małory i Irvine podczas ostatn iej pró­
by w darcia się  na szczy t zginęli. R eszta  
ekspedycji zdrowo ^powróciła do obozu“ .

Ostatnia- w iadom ośrt  z 2G m a ja  powuada. że 
e k s p e d y c ja  po raz  d ru g i  m u s ia ła  się cofnąć 
w sk u tek  gw ałtow n ych  burz śn iegow ych  i 
strasznego zimna, oraz zapow iedzia ł*  n a  p o ­
cz ą tek  cze rw ca  trzec ią  p róbę  osiągnięcia  
szczy tu .  R zeczyw iśc ie  też 0 cze rw ca  w yruszy li  
dzielni p o d różn icy  k u  n iebosiężnem u zczyto- 
w i, a dwóch z nich n ajw ybitn iejszych  poniosło  
śm ierć, co  rów noznaczne jest z zaniechaniem  
dalszej ekspedycji, która trw a już zgćrą trzy  
lata.

G-eorge Leigb  M alory  b y ł  je d y n y m  członkiem  
teątororznoj ekspedyc ji ,  k tó r y  b ra ł  również  u- 
dzia l  w  dw óch poprzednich .  R azem  z N orto-  
nom i d rem  P om m eryellem  ndalo  m u się w r. 
Ib22  osiągn ąć w y so k o ść  29.985 stóp  i w  ten

sposób p o s ta w ić  p ie rw szy  rek o rd  w ysokośc i .  
M. A. C. I rw ine ,  k tó r y  rÓAvnież zna lazł  śm ierć, 
b y ł  w y c h o w a n k ie m  O xfordu  i wr ro k u  ubie­
g ły m  odznaczy ł się podczas  ek sp ed y c j i  n a  
Ppitzberg .  J e g o  m łodość  i nieprzyzwycza.jen  o 
do os trych  stosunkóiA’ a tm o sfe ry cz n y ch  ty b e ­
ta ń sk ie j  Avyżyny p o d w a ja ły  t ru d n o ść  o s ią g n ię ­
cia przez n iego sz c z y tu p są d z o n o  je d n a k ,  że sil­
n a  jego  k o n s t r u k c ja  oraz pierw-szorzędne zdo l­
ność  t u n  s tyczne  p o k o n a ją  tę  zaporę.

IV os ta fn iem  sp raw o zd a n iu  Ma k r y  ego do 
N o rto n a ,  w  k tó rom  z n a k o m ity  ten t u r y s ta  opi­
su jąc  t rudnośc i  p rzedsięw zięc ia ,  zaznacza ,  żo 
p rzedew szys tk iom  na leży  sie l iczyć z d w o m a  
g łó w n y m i p rzec iw nikam i,  tj .  zimnem  i śn ie­
giem , k tó ry c h  znieść nie może za łoga  tu b y l ­
czy cli t r a g a rz y .  P isze on dale j ,  żo tę  m a łą  ar- 
m.ję, z k tó r ą  w y b ie ra ją  się do pokonania ter") 
olbrzym a górskiego, m uszą  oszczędzać,  a Ust 
swój zakończy!  zw rotem :

„P o raz trzeci idziem y do ataku, ten  
bedzie ostatn i, a zakończy się albo zw y ­
cięstw em  lub k łeska. N ie oczek ujem y ża­
dnej lask i od Mount E verest“.

I rzeczyw iście  Mount Evevost nie. zna lazł  
d la  nich laski, 

arawuaas

ru sz to w a n ie  t a k  d łu g o  o k a la ja c e  zam ek, z bi- <3*1 io w j-  sią  gn ieżdżą ,  w ia t r  hula po kom na-
> rd n n -  taoh, z okien ś lepych  p u s tk a  i ubos tw o  wie,jo,ją c e m  se rcem  pat rze l iśm y ,  j a k  poczę to  o d n a ­

w iać  K u rz ą  c topkę  i g o ty c k i  ry za l i t  —  p o sy ­
p a ły  się hojnie  o f ia ry  w e  form ie c-egielek! Z a­
częto  b u d o w ać  b ram ę  „herbową.1', włożono nie 
m a ło  kam ien ia ,  t ro l lu  i p ien iędzy  wr d rogę  pro- 
w a d z ą c ą  n a  AYawoU a  zb u d o w a n ą  lak ,  że po 
deszczu  zam ienia  się w  jedno  łożysko  rzeczne, 
poczem  rozpoczęto  in s ta lo w a ć  ‘'cen tra lne  ogrze ­
w anie  i n a  tem  od  roku  ro b o ty  spoczę ły!

A ty m c za sem  w  podobnej odbudow ie ,  k to  
nie idzie n ap rz ó d ,  ten  się cofa. N ielitośchvy

2  wycieczki statkiem B. P. „Seisztyn11
Ramię!na, katastrofalne wylewy Wisły i Ruda­

wy, które tak dotkliwe szkody wyrządzały mia­
stu od szeregu lat, spowodowały podjęcie wioi- 
k r h  i koszti wnych prac, m ającyd i na  celu uchro­
nienie miasta przed powodzią. Pierwsze na szero­
ką skalę zakro jłne  prace w tym k i e r u n k u ,  łączą­
ce się pośrednio także z kwestją kanalizacji mia­
sta, w ykrnauo  jeszcze przed wojną, obecnie zaś 
chodzi o ich dokończenie, co dla Krakowa stano­
wić będzie rr związanie problemu o pierwszo- 
lzędncm znaczeniu.

J a k  przedstaw iają się prace już dokonane, mie­
liśmy sposobność stwierdzić w dniu wczorajszym 
dzięki inicjatywie Tow. hygjenicznego, które we- 
snćT z Tow. terhnicznem i lekarskiem urządziło 
wycieczkę n i statku M. R. P. „M ebztyn11 wzdłuż 
brzegów Yitisly n a  przestrzeni od Pychowic do 
Dąbia. W Avjrcieczee tej wzięli m. innymi udział 
nacz. inż. F e c h ń r  z M R. P„ inż. Czerwiński, b. 
min. fizyk m. dr Janiszewski, dr Bujwid, prof. dr 
Orłowski i Talko-IIryncewioz, st. r. mag. Kłeczek, 
dc-c. Giesz'-zykie\vicz oraz grono zaliteresowanej 
g błiczności.

Za dni k ilka będziemy mieli sposobność zazna- 
jemienia czytel.iików ze szczegółami całej akcji 
już dokonanej i projektowanej na przyszłość, — 
na razie prdnieść musimy, że prace dalszo n a t ra ­
fiają obecnie na utrudnienia, spowodowano k ryzy­
sem finansowym państwa.

Dla braku funduszów w r. b. możą być mo­
wa tylko o wykończeniu robót około murów 
ochronnych od stroiły Dębnik, z reszty prac pozo

podobał się obraz, przedstawiający „Znicz11 i pi­
ramidy d o k o ł a -1 przy oświetleniu ogni bengal­
skich.

: Uroa7.y.stość zakończyło wyświetlenie sokolego 
„Czołem11 i iluminacja Waifclu.

Urządzeniem „W ianków11 zajmowali się pp. Włi- 
tfan, K. Karwat,  A. Kalamaeki, ora.z dr Kaz. 
Szczepański. Publiczności było tak  wiele, ż s \ w  
natłoku  przerwała naw et ogrodzenie z drutu ko 
czustcgo. którcm była zamknięta przestrzeń na 
Grc blach.

(st STRZELANIE O MEDAL K R3LA  KURKO­
WEGO. Wczoraj po południu na  strzelnicy k ra ­
kowskiej odbyła się uroczystość strzelania o me­
dal króla kurkowego dra Rzogocińskiego. ufundo-j 
wanego p>”/e7, Tow. strz dec.kic.' Król podcimował 
brać strzelecką sutym podwieczorkiem. Wobec 
licznie zebranej braci strzeleckiej wiccpr. Tow. 
dr Schneider wręczył królowi jako dar od Tow. 
piękny m ulał,  poczem odbyto się st-zelaiuc. Naj­
większą ilość strzałów osiągnął dr Owsiński. k tó ­
remu prez. Tow. wręc-zjł właśnie ufundowaną 
przez Tow. odznakę.

W  przyszłą niedzielę nastąpi abdykacja króla 
kurkowego z tradycyjnym objazdem sta-rgzyzny 
po R ynku  krakow-skim, "poczem trwać będzie na 
celestacie przez 7 dni mterregmuii.

£5 SPRAWA ZNIŻKI CEN ARTYKUŁÓW 
P IER W SZEJ POTRZEBY. YGcbec objawiającej 
się coraz silniej dążności caiogo społeczeństwa, 
by za sanacja waluty  podążyła i sanacja stosun­
ków gwpodarbzych, a ć© zatem idzie i ogólna 
zniżka obecnych cen artykułów  pierwszej potrze­
by, wygórowanych- poprzednio z powodu braku 
waluty stałej, prezydium ni. czując się w obowią-1 
zku zapocząikowania .akcji zniżki^ cen na gruncie 
tutejszym zaprosiło kupców o wzięci* udziału wtf 
wspólnej konferencji, k tóra  odbędzie się w sali 
obrad magistratu we środę o godz. 11 przed poi.

' ( s )  W j CIECZKA KDĆEJAjRZY JUGOSŁO­
WIAŃSKICH W  KRAKOW IE Kolo 12 lipca
zjeżdża do Krakowa wycieczka kolejarzy jugosło­
wiańskich, złożona z 60 osób celem zwiedzenia
ważniejszych węz.łów kolejowych, zagłębia nafto­
wego ild. Wycieczka ta  zabawi w rvrakowie 1—2 

Przy  kończeni i murów ochronnych od s trony d|li_ w  ^obytu ?, ^ i cdzą goście saliny wde-
Dątnik icysuwa się sprawa przedłużenia mosfti J Zakopane • oraz Borysław. Nadmienić wy-
zwierzynieckiego o rozpiętość jednego przęsła; n a  • pada. że kiedy w roku u-b1' 'glym urządzili wy­
razie most' zostanie nicnarnszony, prawdopodob- j cieczkę kolejarze 'polspy cło Jugosławji, _ byli tam
n i e  d o t ą d ,  d r - p ó k i  n i e  p r z e p r o w a d z i  s i ę  p r z e z e ń  j p r z e z ,  c a l a  l u d n o ś ć  t a m t e j s z ą  s t u d e c z i u o  i o w a c y j -

toiu tramwajowego. Urządzenia ochronne od .slro-lnie Tcitam. Należy mieć nadi?ieję,_ _zc i krakowska
ny Grobli ccz tku ją  specjalnego rozwiązania a rch i- ! publiczność okaże swoją ży«*iW0sc t*k m- ym go-
tc-kioniczncgo zc ivzgdędu na tło, jakie stanowią śoiom(3)

w a lą c e  s ie  zaś  wmkól budow le  żal i melaneho- 
Iję tv se rcu  rodzą .

N iech  ro z w a ż y  to k ie row n ic tw o  od b u d o w y  
TYawelu. n iech  sie p o ru szy  is tn ie jący  ponoć  a  
zby t cicho d z ia ła ją c y  K o m ite t  o dbudow y , d o ­
d a n y  kieroAvnictwu do rad y .  do kon tro l i  i do 
za ch ę ty ,  bo obecn ie  tam  pan u jąc em i s to s u n k a ­
mi n iepoko i się op in ja  publiczna.

K. W .

-.toki Wawelu.
Najbardziej posunięte i miejscami wykończono 

są mury ochronne i bulwary przy moście pod­
górskim do stacji Grzegórzki, przez któro prze­
or t. wadze u: tory  kolejowe dla celów przemysło­
wych. Dolny bulwar w ykonany  jes t  z granitu 
opawskiego, obramienie zaś z dolomitu. 1 eraz 
brany był w rachubę granit tatrzański, względnie 
wołyński. Ponieważ jednak  eksploatacja obu rt 
winy najrozmaitszych przyczyn) jest utrudniona, 
w dalszych mz.ądzoniacł. posługiwać się będzie 
musiało kierownictwo regulacji Wisły innym go>  
:szym mat tajałem, prawdopodobnie piaskow cem .

Bulwary przy moście podgórskim przedstawia­
ją się "okazale i urządzone są ta.k, że budowa no- 
v ego mostu (projekowanego u wylotu ul. K rakow­
skiej) nie napotka na  żadne trudności. Wspomnieć 
wypada, że most podgórski trzyma się wlaśNwie 
„na opiece Boskiej11, bo dawno już koryto Wisły 
leży poniżej jego fundamentów.

Wyoieczk wczorajsza zakończyła się zwiedze­
niem ujścia kolektora w Dąbiu, odprowadzającego 
nieczystośu  i ścieki do Wisły. Nadprogramowo 
i i  wdedzipUśmy się tam z ust prof. dra  Bujwida, 
żc o ile w wodz.ie wiślanej powyżej miasta żyje 
przof iętnie^.dylko1' 150 hakteryj na  cm3, to w tej 
samej ilości wody wzdłuż miasta znaleźć można 
2 - 3 ,  a p-oniżej około 6 tysięcy bakteryj. Wisła 
ma swoisto avamnki szybkiego rozkładania nie-

stauą jedynie projekty oczekujące na  ułożenie się I czystości, ale baktcrjc utrzymują się, jak  siwier- 
pomyślnmjszej sytuacji gospodarczej.iąr — idza s la iystyka .  dość długo na znacznej przestrze-

O ROZSZERZENIE STACJI TRZEBINIA.
W  tych, .dniach odbyła jgię w Trzebini konferen­
cja przedstawicieli władz kolejowych z reprezen­
tantami. przemysłu w sprawie częściowego roz- 
ezępenia  slaoji. Konferencja nio dała konkretnych 
rezultatów, gdyż przemysłowcy oświadczyli, że w 
chwili obec-ncjrtiie (są r t  stanic przyczynić się do 
kosztów, a  suma wyasygnowana przez M. K. Z. 
jest zbyt mała, by można podjąć większe prane.

(?) ZAKOŃCZENIE KURSÓW NAUCZYCIEL­
SKICH W KRAKOW IE. Wczoraj odbyło się roz­
danie dyplomów z ukończonych państwu wyższych 
kmv;ów nauczy cielsk ich av Krakowie. O poziomie 
flmiki na kursie robót ręcznych świadczy fakt,  że 
podczas zwiedzenia państwa insty tu tu  w AYarsza- 
wio, twierdzono, że, p ra te  w y k o n an e  w Krakowie 
nie ustępują zupełnie pracom Ycarszawskim, mi- 
nHń' żc na kurs warszawski można się dostać do­
piero po ukończeniu kursu krakowskiego 1 odby­
ciu praktyki nauczamielskici.

(A Z RUCHU FABRYCZNEGO. J a k  się Sowia 
dujeaiy, na Dąbiu powstały wuolkio z.aklady gar- 
barsko-kuśnior.skie. Obecnie odbywa się montowa­
nie maszyn, a fabryka ma być puszczona w ruch 
przyszłym tygodniu.

WYPł-ATA POŚMIERTNEGO PO URZĘDNI­
KACH PAŃSTWOWYCH Min. skarbu w  porozu­
mieniu z prezydjum Rady minKtrów i Najwyższą 
Izbą Kontroli zarządziło, że pośmiertne, względnie 
zwrot kosztów leczenia i pogrzebu należy wypła­
cać: 1) po funkcjonarjuszaęh państwowych sta ­
łych. prowizorycznych, pra ldykantach , oiu-z prze­
niesionych w stan nieczynny; 2) po wmjskowych 
zawrrlnwych; 3) po sędziach oraz prokuratorach 
i również po ipUkantadi. Za podstawę obliczenia

pośmiertnego brane, będzie ostatnio wypłacone 
iiiiosażenio. Wypadki, w których może b y ć jw y  
płacone pośmiertne przewidziane są w nst.  npo- 
sażcmiowęi z d. 9 pazdz. 1923, ant. 16 i 17 Dz. 
u s t . Nt 116.

OSTATNI POKAZ GOTOM/ANIA NA GAZIE 
od.hył sic w specjalnie do tego ccrtu urządzonym 
lokalu przy placu Szczepańskim 1, wobec człon­
ków komisji gazowo-eleklrycznoj z prez. Federo- 
wieafim na czele. Do zebranych przemówił dyr. 
inż. Seifert, wyjaśniając gospodarcze 1 społeczne 
znaczenie gazownictwa. Następnie ist.ruktorka m 
ciągu 1 gf'dzinv zgotowała obiad dla lo  osółi, 
objaśniając przytem konstrimcję palnika, kuchni 
oraz sposoby oszczędnego i prawidłowego goto­
wania.

Zebrani kosz.tująe rozdane pct.rawy stwierdzili, 
iż były ono istotnie doslmnale przyrządzone. — 
Koszt, zgotowania obiadu dla jednej osoby wy­
niósł 3 ‘2 grosza. Równocześnie^ przeprowadzono 
próbę prasowania żelazkiem gazowym z żarzącą 
się wewnątrz duszą asbestową. j.vO?zt wyprasowa­
nia 3 sztywnych kołnierzyków i 2 koszul wyniósł 
,5'2 grosza.

Ty m o le T pokazu podpi?ali: dr Ludwik Schnei­
der i dr Franciszek Muśsil. \Vkrótce publiczność 
będzie zawiadomiona o następnych pokn.zach.

(s) CZYSZCZENIE RUR WODOCTĄGOWYC I. 
Dnia 24 bm. i dni następnych w godzinach od 2 
do 6 po poi. wykonanem będzie w mieście prze­
płukiwanie n u t  ciągów miejskich kolejno w po­
szczególnych dzielnicach. Czyszczenie to spowo- 

ijif  cliwiloiye^zmącCTiie wody, które ustąpi po 
rzepbikanm rurociągów w odnośnej dzielnicy. 

P łukanie to odbędzie sio partjam i w okresie około 
6-tvg'< •dniowym.

( s )  S A M Ó B O J S T W O .  W ł a d y s ł a w a  S o b c z y k ,  
służąca u rhoraeogo  P a ta sa  w Dąliiu (5 dvw. sa­
mochodów) odebrała sobte życie wystrzałem " 
mauscra. D enatka miała 22 la t T rupa przewie­
ziono do zakładu modecyny sadowej.

(s) ECHA ZABÓJSTWA PRZY UL. STARO­
W IŚLNEJ. Dochodzenia policyjne przeprowadzo­
ne w sprawie zabójstwa, dokonanego dnia IG bm. 
na ul. Starowiślnej na osobie \Vł. Figury, wyka­
zały, że właściwym sprawcą zabójstwa by! nie­
jaki Marjnn Maziak, osobnik karany  już kih<a- 
krotm e za rozmaite przestępstwa. Maziak zadał 
Figurze k ilka ran kłutych nożem w plecy, wsku­
tek których F igura zmarł w drodze do szpitala. 
Jako  współwinnych tej zbrodni- aresztowano b ra­
ta  Maziaka, Adama, Józefa Sułkowskiego i Ste­
fana Dziambe.

(?) NOŻO\VCY GRASUJĄ. Dziś rano około g. 
5-ej jechało dorożką trzech młodych Inuzi w kie­
runku Woli Justowskiej. Równocześnie zdążał na 
ta rg  do miasta wieśniak Gląbczyk Jan .  Owi mło­
dzi ludzie, widzaic Gląbczyka wysiedli z dorożki 
i napadli na Gląbczyka z nożami, ciężko go ra­
niąc. Zawezwane pogotowie ratunkow e po udzńe- 
leniu pierwszej pomocy przewiozło ofiarę rozbe­
stwionych apaszów do szpitala. W toku docho­
dzeń policyjnych wyszło na ;aw, że napadu do­
konał, Fciias Pustelnik- Stefan Chyła i Izydor 
Kowalik.

Z kraju 1 ze świata
PREZYDENT WOJCIECHOWSKI przepędził 

wczorajszy dzień w Brodnicy, gdzie wręczył sztan 
dar 67 pp. Prezydent wygłosił p r zy tej ekarti 
przjmówienie, podkreślając odporność Polaków 
pomorskich osobec zamiarów wynarodowienia z.e 
stronv wroga.

B ISK UPr FRANCUSCY W  P O Z N A N IU . Pocią­
giem pcTaunym przybyli 21 lun. z Warszawy 
przedstawiciele episkopatu francuskiego. ,Na dwor­
cu witali ich p rzeds taw ic ie l^  duchowieństwa z 
kard. Dalborem na czelr, oraz, przedstawiciele 
właly, cywilnych i wojskowych Goście zwiedzić 
w sobotę miasto, poezem z.łożyli wizytę kard. Pnl- 
borowi i biskupowi Łiikcm.sk.iemn. Po południu 
odbyła się akadem ia w gronie' ściśle duchownym, 
a wieczorom obiad u hi-kupa Łukomskfego.

HONOROWYMI CZŁONKAMI TOW. HISTO­
RYCZNEGO we Lwowie zamianowało walno zgro- 
madzenie_ miedzy innymi z K rakow a prof. M.'i_jana 
Dubic ck.iego, dyr. F ryderyka  Papeego i p. Stan. 
Tonikowicz.a.

SKRUCHA RESTAURATORA. W „Glosie za 
kopiauskim11 czytamy nast. oświadczenie ułaść. 
dawacj restauracji Przanowskięgo p. Ant. T rza­
ski: „Uznają-: sIu?znośćF;orzeezenia starostwa w 
Nowym Targ’,i, skazującego mnie na  areszt 14- 
dniowy za przokroczonio cenhika w mojej restau­
racji, pr>jrznaję się publicznie do winy, a na zriak 
żalu składam w ka?'o Tymczasowej Komisji 
Uzdrowiskowej pięćset złotych, P° połowie na 
rzecz sz.pitaia klimatycznego i bursy uczniów 
szkoły zawodowej. P ragnąc dotychczasowe moje 
dobre imię dziAciom zostawić w nieposzlakowa­
nym stnriię, proszę powołane władze, w szczegól­
ności Tymczasową Komisje Uzdrowiskową, opie­
kunkę kuracjuszy i tm ystów , o przychylno zao­
piniowanie prośby mojej do pana prezydenta Rze­
czypospolitej o złagodzenie k a ry 11 

(AW) ORKAN W  ROSJI. \Y ostatnich dniach 
szalał w środkowej Rosji niezwykle silny orkan. 
Szereg wsi guberuji włodzimierskiej zostało poni­
szczono. Pcdobno wiadomości nadeszły także z

Kaukazu gdzie, ucierpiały szczególnie okoli 
Tyflisn

(AW). BURZE WE FRANCJI. Prawie całą 
Francje nawiedziły silne burze. W okolicy Paryża 
wiele domów poniszczonych skutkiem pozrywania 
-dachów. Połączenia telefoniczne i telegraficzne 
w wielu miejscach poprzerywane. Szczególnie u- 
cierpiata część południowa. W okręgu Rordeaux 
g rady  wyniszczyły miejscami zupełnie wszystkie 
zasiewy. Wiol-'1 demów ślinionych od piorunów.

f A W) ODKRYCIE DZIELĄ RUBENSA. J a k  
podają dzienniki dyrek tor  wiedeńskiej akademji 
sztuk dr Eigenberger odnalazł w piwnicach ga­
ler ji obrazów obraz olejny, k tóry po sfarannem 
odczyszczeniu i ekspertyzie dra Gluecka okazał 
się dziełem Rnbcns.a z. młodych lat.

ZAMEK CHEQUERS, w którym odbywa się 
konferencja Mac Donalda z Herriotem, podarował 
lord Loe, państwu angielskiemu z. tem, że ma być 
oddawany do użytku każdorazowemu premjerow 
m ciebk ienu i.  Lord Loe pozostawił rówuocześnio 
fundusz na  utrzymanie służby i p a łam , ponieważ 
jak brzmi ak t  fundacji, premjerem angielskim m o­
że zosfać człowiek niezamożnj’. Zapisodawca p r z e  
znaczył także dla promjera przebywającego 
zamku 15 funtów szterlingów dziennie na  drortu: 
wydatki za każdy dzień pobytu w pałacu.

NIEZWYKLE ZAKOŃCZENIE POJEDY NKU. 
Niedawno przyszło w Rzymie do pojedynku po- 
nuędzy wydawcą „Tmpero11, Mario Oarli. a  naczel­
nym redaktorem neapolitańskiego „Matino11, Carlo 
Searfoglio, skutkiem obrazy, popełnionej drukiem. 
Przy  t r ic d c m  starciu wypadł pałasz z ręki Sear- 
foglia, osłabionego wskutek rany, otrzymanej w 
poprzednim pojedynku ta k  nieszczęśliwie, żc wbil 
Mę głęboko ostrzem w łydkę pełniącego obowią­
zki sekundanta  posła Gray'a .

ma szarańcza
Onegdaj Lódź została zaalarmowana „straszli­

wą11 wieścią o napadzie szarańczy na okoliczne 
pola. Rozesłano przez P. A. T. telegramy po całej 
Polsce dc niosły nawet, żc ofiarą tych szkodliwych 
owadów padły większe obszary zbożowe pod Ło­
dzią.

Po obserwacji kilku okazów schwytanymi „sza­
rańczy11, które przelatywały przez miasto we 
czw ar tik  i piątek okazało się, że nie są to bynaj­
mniej szarańcze, ałe ważki (gatunek ondyna Lep- 
tet.rum quadrimaculafuna Lin) dość pospolite zre­
sztą w Europie środkowej, północnej, w Dalmacji 
i Grecji, a  należące do fauny strefy północnej w 
Europię, Azji i Ameryce.

Różnica oczywiście między ważką a szarańczą 
jest dość znaczna.

O ile bowiem szarańcza odżjwvia się wylącznit 
pokarmem roślinnym i jest przeto dużym szkodni­
kiem, o tyle ważki napadając na inne owady, 
przynoszą ludziom z.naczny pożytek.

Masowi* wędrówka ważcdi jest objawem niezbyt 
częstym i me została dotychczas dostatecznie zba­
daną.

Zapewne chodzi tu w grę brak dostateczne] 
ilości wody w takiej okolicy, k tóra  jest potrzebna 
do rozwoju pnysz lego  pokolenia.

Podobną wędrówkę, jakiej świadkami była Łódź 
ofct-cnvowa.no w r. 1552 w Królewcu, a  iv r. 1884 
we Lwowie. P rdezas wędrówki ważki przelatują 
dość zn/ć^ue prz ‘Strzeiiie, bo około 200 kilome­
trów' w ciągu dnia.

W związku z powyż.szenu wędrówkami ważek 
spodziewają się ludzie w tym roku wielkich upa­
łów.

7. K B A g tó W S J O C H

O S T A T N I E  D W A  W Y S T Ę P Y  M I I - C 7  Y S L A W A  
F R E N K L A  W  „ B A G A T E L I * 1. Z n a k o m i t y  a r t y s f a  s c e n  
w a m S f l w s k i c h ,  i d e a l n y  m l t w ó r o a  1 'r c d r o w s k u - l i  p o s t a ­
ci, u k a ż e  s i ę  n a  s c e n i e  k r a k o w s k i e j  . . B a g a t e l i -1 j e ­
s z c z e  t r l k o  d w a  ra - 'v  -A Y ic lk im  c z ł o w i e k u  d o  m a ­
ł y c h  i n t e r e s ó w 11, n i e z r ó w n a n y  p o d  w z g l ę d e m
s ' tvh i  i b i m i o n 1 J ó l l i a l k i e w i r z .  . .W i e l k i  c z ł o w i e k  d o  
m a ł y c h  i n t e r e s ó w ' 1 u k a ż e  s i ę  d z i ? i a j  w  p o n i e d z i a ł e k  
o  g b d z .  3  w i e c z o r o m  c r a z  p o  r a z  o s t a t n i  j u t r o  u o 
w i ó r e k  *1 hni-

i i a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w c h o d z i  n a  r o p e . t . u n r  .B a -  
. g n l e l i  j e d n a  z n a j l  w d z i e j  i n t e r e s n j a . c y c i i  i n a j l e p i e j  
z b r - k i w a n y c ł i  s z t u k  'T a d e u s z a  R i l t n c r a  . .G ł u p i  J a .  
k o l ) 11 W z r o w i e n i e  t e g o  u t w o r u  R i t t n o r n .  w  K r a k o ­
w ie  s d i o d z i  s i c  zc  w z n o w i e n i e m  „ G ł u p i e g o  J a k u b a 1 w  
i Y a r s z a w i e .  „ B a g a t e l a 11 p o s i a d a  z n a k  m i h c g o  o d t w ó r ­
c ę  w  r o l i  s z a n i b e l a n a  w  o s o b i e  p.  J ó z e l a  S o s n o w ­
s k i e g o .  k l ó r v  z a r a z e m  o b j ą ł  r o ż y s e r j ę  s z t u k i .  R o l a  
J a k ó b a  będz . ie  n i e z a w c d i t i d  j e d n a  z j i a j b a r d z i c j  s u -  
k e c s o w y c h  k i e a c y j  p .  Z y g m u n t a  N o w a k o w s k i e g o ,  
I t o l ę  B a n i  g r a ć  l i e d z i e  p  M a i j a  M o d z e l e w s k a .

T R Z E D S T A W l h Ń l A  N A  W O L N E M  P O W I E T R Z U .  
O s t a t n i e  d n i  b . t y g o d n i a  p r z w l i o Ą  d w i e  n i e z w y k ł o  
a t r a i u ^ c  t c a l r l n e ,  • / k t ó - e m i  w y s t ę p u j e  s e c n a  m i e j s k a  
im .  S ł o w a c k i e g o . ' a  m i a n o w i c i e  w  s o b o t ę  n a  W a w e l u  
p o w t a r z a  „ O d p r a w ę ,  p o s ł ó w  g r e c k i c h ' 1. P r z e d s t a w i e ­
n ie  ro  r  a p o c m i e  s i ę  o g o d z .  8 0 5  h e j n a ł e m  k o m p o ­
z y c j i  B .  W a l l c K - W a l e w s k i e g o .

L i r u g i c m  w i d o w i s k i e m  w  R r a k o w i e  b ę d z i o  g r a n y  
d w a i k r o t n i o  w  n i e d z i e l ę  2!) b m .  „ K o ś c i u s z k o  p o i ł  R a -  
o t a w i e a m i 11 n a  b ł o ą i a c h  k r a k o w s k i c h ,  i n s c e n i z o w a n y  
z w i e l k i m  a p a r a t e m  w o j s k o w y m ,  o r k i e s t r y ,  chórów, 

1 b a n d e r i i  K r u k u s ć f w  i td .



N O W A '  R E  F  G R M  A

,.R.. TT R . “  K a r o l a  C a p k a  p o w t ó r z o n a  b ę d z i e  3*1- 
fa.i. j u t r o ,  w e  c 7. w a r t  Kr i w  p i ą t e k  b .  t y g o d n i a .  W  o  

f f f i ę  p o  r a z  1 8 - t y  „ K o r d i a ł  l r t ó r y  j u t r o  o  g o d z .  B 
f r a n y  b ę d z i e  n a  o s t a t n i e j  'SI p o p o ł u d u i o w c o  s z k o ł -  
iej. ■
b  ’— ' 5----------  ' - * = * " * * / * ■ .  1

R E P E R T U A R Y :  '
^  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: „ '

P o n i e d z i a ł e k .  23  b m . ;  R .  T,'. E . “ .
Ó Y to re k .  24  b m .  p o  p o t . -  . , K o r d j a n “ ; w i e c z o r e m :  

Tb i’.“.
S r m l a .  25  b m . :  . . K o r d i a n 11. -■ J '
O z w n r t e k .  £('> b m . :  ,.R. l i .
P i. - ltck ,  27  b m . :  . .R .  U .  K . “ .

TEATR „B A G A TELA ":
Pcnird-isibk, 23 bm.: ..Wielki człowiek .ft< małych 

f l o r e s ó w  ‘.
W t o r e k ,  24  b m . :  „ W i e l i  j  c z ł o w i e k  d o  m a ł y c h  in -  

e r c s ó w 11.

TEATR MIEJSKI „
W t o r e k .  24  bm.: . .D z id z i

O P E R ET K A ": y - y

P o n i e d z i a ł e k ,  23  b m , :  „ N a j p i ę k n i e j s z a  z  k o b i e t 11̂

J'?4 r-w.n -T ’>V.V -m ■u-*';

R EPERTU AR V  KIN KRAKOW SKICH: 
F IN O  SZTUKA: ..Maks w zamku duchów11, ko ­

media. P rogram Mak: a Łindera.
KINO WANDA: .. Mera diamentowa między Pary­

żem a Amrrvka“. dmmat.
K 'NQ UUT.CHa : tJHrfSrd", romans w 3 akt.

K k m  u  p r o c e s i e  c  z f f i e i s  W p i t e
{C h o ro b a  s^dzieera p zz^się jjfe go  W e issa )

w otłu  n a g ie j  ch o ro b y  sędziego  p rzys .  W eissa .  
P rz e w o d n ic z ą c y  n ie  cljC.ąc dopuśc ić  do u szczu ­
p len ia  Jaw y p rzy s ię g ły c h ,  w y d e le g o w a ł  wo- 
t a n t a  d r a  W ar.c l ia łowskiego  oraz d w ó ch  znn.w- 
ców -lokarzy  do sędziego p rzys .  W eissa ,  celem 
z b adan ia ,  c z y  zn a jd u je  się on rzeczyw iśc ie  w  
ta k im  stan ie ,  k tó r y  m u  nio p o zw a la  na  w zięcie 
udziału  w  rozpraw ie .  Z az n ac zy ł  p r z y te m  p rzew  
d r  M arkiewicz,’i e  ab solutn ie żad n ego  z sędziów  
przysięgłych  n ie zw olni, a  g d y b y  ch o ro b a  p, 
W eissa  m ia ła  t n v a ć  k i lk a  dni. zarządzi prze­
rw ę aż do czasu  w yzdrow ienia . N a to m ia s t  g d y ­
by  s tan  zd ró w 'a  p. ‘W eissa  w y m a g a ł  d lngo- 
M wałej ku rac j i ,  w ó w c z a s 'p o s t ą p i  w  m y ś l  u- 
s ta w y .  t,j. w m iejsce teg o  sęd ziego  w ejdzie je­
go  zastępca.

* '  * '- r r ~ -

'u t  [lii K raków , 23 czerw ca.
(W. S /j  Dzb ie jsza  ro z p ra w a  o za jśc ia  l is to ­

p ad o w e  m ia ła  \sie rozpocząć  p rze s łu ch a n ie m  0- 
sk a rż o n e g o  pos, S ta ń c z y k a ,  k tó ry ,  ja k  wiaćlo- 
mo, w s k u te k  sp rz e c iw u  o h ro u y  co do rozszerze ­
n ia  a k t u  o s k a rż a n ia  p rzec iw  posłow i S. —  do ­
ty c h c z a s  jeszcze  n ie  zeznaw ał.

W n io sek  n b r o r y ,  sp rze c iw ia ją cy  się z jednej  
s t r o n y  ro zsz e rze n iu  a k t u  oska rżen ia ,  p rzec iw  
pos. S. za  czyny, z p a r a g ra fó w  n icw ym ien ionyeh  
w  piśm ie p r o k u r a t u r y  do  m a rs z a łk a  Sejm u o 
w y d a n io  p o s ła  S I  z di u g ir  j zaś d o m a g a ją c y  
się w y d an ia  wyrok;*  u w a ln ia ją ce g o  za  te  w ła ­
śnie cz y n y  —  zo s ta ł  przez trybuna! odrzucony, 
natom iast uchw alił, że  poseł S tań czyk  odpo­
w iadać będzie za w sz y s tk ie  przestępstw a obję­
ta aktem  oskarżen ia .

J e d n a k ż e  r o z p ra w a  dzis ie jsza n a t ra f i ła  zno­
wu n a  nieprzew idziane przeszkody, a  to  z po-
ŁtftTFiMulIffiilillF BHł —* iirvu 1

Nr. M L

Krakowska giełda pieniężna
. K r a k d w ,  23 czerwcu, 

n n la t* 5-22'4-5-18'A  
5'2fl U U Ś..

J a k  się w  o s ta tn ie j  chwili d o w iad u jem y ,  ro z ­
p r a w a  o d roczona  z o s ta ła  da czw artku.

grr,aawgB» « « ai»w ikiiitfmuumiuitfABf

KINO REDUTA:
dramat

„Kobieta demon11 (Zaraza),

POPIS KONCERTOWY UCZNIÓW PROF. .1. 
WAR IUTHA, k t ó r y  odbędzie się we czwartak,
26 bm. w Starym Teatrze,’ zapowiada Mo [świetnie, 
jak świadczy ożywiona sprzedaż biletów u J .  Lip­
skiego, Sławkowska 8.

Z M A S U J

Zgon re d a M o ra  
„ K y ^ j e r a  W a r s z a w s k i e g o ^

Z Wai -zawy telefonują nam: \Vczornj*nad ra ­
nem zmarł po dłuższej chorobie redaktor  ..Kur.je-| 
r a  W arszawskiego11 K. Olchowicz. Ś. p. Olchowicz 
urodził at) w r. 1858 na Wołyniu. Gimnazjum u-

«-nażył w Warszawie, na wydział prawniczy u 
-zeffl-ł we Lwowie i w Wiedniu. W  czasie po- j duje, p o d cz as  sp o tk a n ia  ołm p ro m jm ó w  usta lono 

swego we Lwowie był współpracownikiem | zos ta ło  p o rozum ien ie  co do n a s tę p u ją c y c h  pun- 
-awskiego „K urjera Codziennego11. W  r. 1905 k tó w :

ol>>;\ -edakcję .„Kurjera Wai w.awskiego11.
Po u  b śp. Olchowic.za odbędzio się dnia 25 

bm. o "-"łz. 12 w południe.
       —    -

iG6«r

W . e

Dwudnirvy turniej f3otba!cwy
F. T. C.— Cracovl\ 2:1; Vicloria Żiżkov—Makkabl 
2:0; Ciacoyia—Vi,\ aria Żiżkoy 3.1; F. T. C. —

j f-Ąjkkabi 7 :1.
23 ~[j fr t  Kraków, 23 czerwca.

Dwie drużyny zagianiezne F. T. O, z Budape­
sztu i Viełoriu 2 ;źkov z Prag i gościły w Krako­
wie w sobotę i niedzielę, rozgrywając zawody z 
Craccwią i Makkabi.

Pierwszy dzień, w którym  do zawodów stanęła 
Cracovia z F. T. C.. a Makkabi z Yictorią Żiżkoy 
nie należał do zbyt interesujących.

Cracovia odnbiona graczami rezerwowymi ule­
gła zarówno Węgrom jak i gorącu. Naogól jed­
nakże C r a c o r i a  miała przewagę, zwłaszcza przed 
pauzą, zdobywając, w tej części gry  swój hono­
rowy punkt. Fo pauzie obie drużyny raczej spa­
cerowały po boisku niż grały. Frzi męczenie w sku­
tek nieznośnego gorąca opanowało graczy zwlt- 
s /c z a  biało-czerwonych. k tórzy  też nie potrafili 
skutecznie oprzeć się Węgrom. Cracovia przegra­
ła  2:1, co ostatecznie nie jest znów zl,yt „hań­
bią er-m11. v'*'

V ic to ru  Żi/kO'’ zawodów z Makkabi nie brała 
zupełnie na serjo. Grali ho musieli, ale r ie  siliii 
się an.i na ładną grę, obojętnym też był dla nich 
końcowy wynik. Zdobyli cl w ie bramki i tem się 
zadowolili — resztę zaś czasu poświęca zabawie.

Iiównici i F. T. C. nie trak tow ał poważnie Mak­
kabi; chodziło im jednakże o pokazanie ładnej 
"ry ,  w  czasie k tórej mogli zdobyć tyle bramek, 
lłeby t y l k o  chcieli. Siedem „goali11, jakie strzelili 
by ły  wprost „nieodzowną koniecznością11. Makka­
bi broniła się wcale dzielnie, a nawet, przecho­
dziła do ataków, z k tórych  jeden zakończony zo­
sta ł zdobyciem honorowego punktu.

Zawody Cracovia—Yicloria stały rzeczywiście 
na  wysokim poziomie sportowym. Cracovia w y­
stąpiła bez C in tli ,  Ydctoria zaś bez Jelinka, wy­
bitnego gracza czeskiego. C raco \ ia  miała bez­
względną przewagę, k tó ra  nie tyle wyraziła się 
w zdobyciu 3 goali, ile w nstawiczncm a takow a­
niu bramki czeskiej. Napad Gracovii, prowa lżony 
Przez Kałużę zwłaszcza do p a u z y  warilo dobrze i 
ustawicznie bombardował bramkę Victorii Wie­
lu dcs-krmńych pozycyj nic pot-afili napastnicy 
■K-ykorzyttaó, dwukrotnie tylko zdołali wpakować 
Piłkę w siatkę czeską.

Po pauzie Czesi wzięli «ie energicznie do pracy 
- za wszelką cenę s tara li się grę wyrównać. To 
jednakże nie udało się im. natomiast Cracovia po- 
uoększyła strój „stan posiadania11 do trzech goali. 
Pud  kmiiee gry  C racor ia  nieco osłabła, a Czesi 
wykorzystawszy błąd obrony zdobyli swą jedyną 
bramkę.

ZW YCłpST n  POLSKIE NA GLIMPJADZIE.
Rckns. (PAT). W zawodach o ł i m r T i j s k i c h  w 

strzelaniu z pistoletu na  50 metrów pierwsze 
miejsce zdobyła Szwnjcarja z 2 5 7 2  p u n k t a m i ,  d r u -  

Ue Francja, trzecio Polska z 1576 p u n k t a m i  Za­
ro d n ik  szwajcarski Scryder zdobył u fę i  mistrzo- 
s tw i  świata. -

M W  ggm

(Ar
_____

łyku? r j y m  dzłałe nie Dochodzą od Redaltcj*)

p i

środw  Cb1° ra’ w  szP‘talu . nia m ająca żadnych  
Dros 110 .ży ', |a * wraz z m ałoletniem i dziećmi, 
p 1 : Pośrednictwem  A dm inistracji „Nowej
Dnf| > * ó m  nędzę sprawdziła, o wsparcie.
' + 1 PrzPłmuja Admin. „Nowej R eform y11 dli 

»W dotyy po obrońcy L w o w a - *“

Porozumienie angielsko-francuskie w Cheruers
Przyjqcio rapcWu rzeczcznawedw I wzmccniojiie znaczeańsi ŁSyi 

SrówlaaSe teonfereucji hoal!cyj*szrc5j jjre^sjereyj da Lcatlynn
(Telegrmn własny „Nowej Reformy11).

na przeszkoda do zw ołan ia  m ięilzykoałicyjnej  
konferencji,

2) Oba p a ń s tw a  zgodne  są że n ależy  zw ołać  
konferencję n iied zyk oalicy in ą  do Londynu, 
przyezom  p rzeszed ł w n iosek  Mac D ona lda ,  aże­
b y  raport D avesa  b y ł p rzyjęty  w  interpretacji 
angielsko -am erykańskiej, zw łaszcza  co do  spo­
sobu p o s tę p o w an ia  na, w y p a d e k ,  g d y b y  N iem ­
cy  oc iąga ły  się ze sp ła tą  ra t .

W  tym w ypadku ma b yć najpierw stw ier­
dzoną dobra w o!a ze strony N iem iec.

_ ta j  m inistrow ie postanow ili, że w ezm ą  
osob iście udz'ał w  najbliższem  plenzrnem  po­
siedzen iu  L igi N arodów , co w sk a z u je  n a  to, że 
zam ierzają przekazać Lidze p ew ne bardzo  
w ażne zagadnieni-p prawdopodobnie spraw ę  
rozbrojeń * paktu gw arancyjnego.

1 kokach p o in fo rm o w a n y ch  słychać ,  źe B er­
n at i R am say Mac D onald ustalił? dzień 1 ń-go 
lipca jako d atę zebrania się  konferencji koali­
cy jn ych  prem jerów.

L ondyn, 23 czerw ca .  P o  odbyciu  d ru g ie j  kon-  
fercm u z "Mac D onaldom , kióra. d a ła  bardzo dn- 
dniu  Cliefjuors i po w ró c i ł  do  L o n d rn u ,  gdzie 
datn ie w yn ik i, ITcrriot, opuśc ił  w czo ra j  popolu-  
z łoży ł w ieńce  na, p o m n ik u  żo łn ierzy  po leg łych  
w wnijnie światowmj o raz  n a  grobie  n ie znanego  
żołn ierza .

K om unikat urzędow y, w y d a n y  przez a n g ie l­
sk ie  m in is te rs tw o  ą p i i w  zagran icznrm h. zaw ie­
ra zn acznie m niej,  aniżeli w istoc:e w  CheąuerS 
osiągn ię to . Optym izm  urzędow y j e s t  jednak u- 
zasadnm ny, g d y ż  ja k  się k o re sp o n d e n t  w asz  
na p o d s ta w ie  w ia ry g o d n y c l i  in fo rm acy j dowia-

l j  A .ig lja  i Francje zorodne sa z tem , ze ra­
port D avesa  fsp raw ozdan ie  kom is ji  rzeczo­
znaw ców ) mus? b yć przyjęty jako podstaw a roz [ 
w iązania k w estii reparacyjnej i odszkodow ań. 
P rz ez  s tw ie rdzen i > tego  u suniętą zosta ła  głów -

F i m t  s f e r ł i n p  . V .  .
K o r o n a  c z c - s h a  (za 100) ,
F r a n k  f r a n c .  (za 100) . .
N. J o r k  . . . . . . . . . .
L o n d y n  . . . I Mf T T  . .
I n  r y c i :  (za 100) N'.‘ .
P a r y ż  (za 100) ' .................
Mediolan. . i .N' . . . .
P r a g a  (za 1 0 0 ) .  
fd ru l i s e l ł ła  . . Vk‘ V •' v 4 >'•'
W ie d e ń  (za 100.000) >'  7 1
F r a n k  s z w a  j e .  . . . 
l i o r .  a u s t r .  . . / .  .
A m s t e r d a m  . . i N '

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

. (5-21 czek)—5'19'Zs 
• ~~

. 02-70-02 60-92-55 
~

15-40 yp 

7-35’/, (czet)

193-70

2 3  c z e r w c a  i t ) 2 4  r .
W  z ło ty c h

Transakcje

i l a  e a r s M i P i l i l c i  h o f ia u iiis f f iw
PoSicfa cłcikonuje coraa; io ncY/ysI* poważnych a^eszlowań

W arszawa, 23 czerwca. O aresztowaniu komu­
nistów donoszą co następuje: Policja polityczna 
była powiadomiona, iż komitet wykonawczy pol­
skiej partji komunistycznej postanowił przenieść 
się w okolice Warszawy, celem uniknięcia tropie­
nia przez władze policyjne. Policja roztoczyła wo­
bec tog-o ścisłą obserwację warszawskich szefów 
partji komunistycznej i w końcu udało się jej 
uzyskać pełną listę komitetu wykonawczego.

Przed parli dniim i policja dowiedziała się, iż 
:ia sobotę wieczorem wyznaczono posiedzenie ko­
mitetu wykonawTCzeg'o, dla załatwienia s p n w  bie­
żących. W  szczególności komitet obradować miał 
nad otrzymanemi ostatnio z Moskwy instrukcjami 
politycznemu które domagały się podjęcia silniej­
szego rncłut, celem wykorzystaniu bezrobocia i 
kryzysu gospodarczego w Polsce. Zgromadzenie 
odbyć się miało w Zielonce pod Warszawą, pod 
golem niehem. na polance w losie. Po obradach 
mic-łi biorący udział w posiedzeniu pownócić do 
W arszawy w grupach od 2 do 3 osób, jak zwy­
czajni wycieczkowicze.

Wobec uzyskania powyższych informacyj już

fTUefonem od naszego korespondenta).
przf 1 południem wysłany został na miejsce silny 
oddMał wywiadowców i policji, k tó ry  z pewnej 
odległości uk ry ty  w lesic oczekiwał na przybycie 
członków komitetu. Istotnie około godz. 8 wie­
czorem przeznaczona na  zchrariie polanka zaczę­
ła się wypełniać członkami komitetu Rozstawio­
no w szerokim promieniu od polanki strażo miały 
czuwać nad hczpieczeństwem obradujących. O g. 
9 wieczorem przew. komitetu otworzy! posiedze­
nie, stwierdzając obecność 28. osób. Dyskusja to­
czyła się nad instrukcjami otrzymanemi z Mo­
skwy. W toku obrad przew. zarządzał dwukrotnie 
przerwę, podczas której obradujący posilali się 
przekąskami i wódką. Ju ż  dniało, gdy  pfzew. 
zamknął posiedzenie. W  tej wdaśnie chwili silny 
oddział policji okrążywszy polanę zbliżył się ku 
obradującym. Zaskoczeni komun.ści nie stawiali 
oporu. Aresztowano około 20 osób, których na­
zwiska ze względu na toczone śledztwo trzymane 
są w tajemnicy. Energiczne śledztwo trw a w dal­
szym ciącu, przyczem policja dokonuje coraz ło 
nowych poważnych aiesztowań.

  (.0------------——.

• • •

Grsźiw InkniiH w Ksrapskici* 
tiraim rsM dzfenniłuwocli

(Telefonem od naszego korespondenta),

W arszaw a, 23 czerw ca . W W arszaw io zanosi 
się n a  lo k a u t  w  -warszawskich d ru k a rn ia c h  
dz ienn ika rsk ich .  Z dni m  18 hm. -wydawnic­
tw a :  . .E ksn ress  P o r a n n y 11. , G a z e ta  P o r a n n a 11)' 
„ G a z e ta  W a r s z a w s k a 11. „ K u r je r  I n fo r m a c y jn y 11 
. .K m jo r  P o lsk i11̂  „K urjm  P o r a n n y 11, ..Przi-gląd 
W iec zo rn y 11. . .R zeczpospoli ta11, w ypow iedziały  
sw em u personolow i drukarskiem u pracę z dn. 
4 lipca, zaw iadam iając rów nocześnie, że  praca 
w drukarniach podjęta bedzie na w arunkach  
zaw artych w  nowej um owie. N a  p o d s ta w ie  pod 
pisanego  p ro to k ó łu  pow yższo  w y d a w n ic tw a  zo­
bow iąza ły  się n a  w y n a d o k ,  g d y b y  p racow n icy  
d n i  a r s c y  nie zgodzili się n a  jHgwizję d o ty c h ­
czasowych om ów , zawdesić fewoju- w y d a w n ic ­
tw a. IV a k c i  pow yższe j  eh  idzi o znaczne  zni­
żenie s ta w e k  w  cenniki? 'd rukarsk im  dzienniko- 
w yni.  . .K urje r  W a rs z a w s k i11 i „ R o b o tn ik 11 nie 
so l ida ryzu ją  się z p o w yższą  ak c ją .

O s a  d t m k s  p o l l ł ś c z i e  ®  P e l s f s i i a s a
M oskwa, 23 czerw ca  (AW). W P a ta rsb i j rgu  

rozpoczęty  się znow u rów nocześn ie  d w a  procje-’ 
sv  po li tyczne.  IV p ie rw szpm  oskarżonycłi je s t  
42 osoby  z t. z w. saw inkow ców . P rz cw ó d cy  
o sk a rż o n y ch .  Mic-bajlow, G rigo r jew  oraz Lo- 
w ickij ,  h. oficerowie, o tw arc ie  p rzyznali  się 
podczas b a d a ń  do w alk i  z u s tro je m  sowieckim, 
a  w  szczególnośc i p rzec iw ko  u rzędow i poli- 
tyoźnęm m  daw nie jsze j  „O c h ra n ie11.

W d ru g im  procesio  zas iada  13 osób, oskarżo­
nych o szp iegostw o , m iędzy niem i córka b. ge- 
nerał-gubernaiora w arszaw sk iego  Sltalcnów na.

Nraffeskieje na cztśt pasMimres?
_ Bolonja, 23 c z ° rw c a  (PA T). AVczoraj odbyło  

się tu ta j  wuelkie o k rę g o w e  zebran ie  fa sz y s tó w  
m ia s ta  i  gm in  d o rz e c z a  Po. P rzvhv łi  de legac i

z 1200 gm in od 3 Wsiccy zg ó rą  kó łek  faszy ­
stow sk ich .  A  dale j  10 se n a to ró w  i 50 d e p u to ­
w an y c h ,  o raz  w ięk sza  ilość by lveh  uczes tn ików  
w ojny .  U ch w alo n a  rezolucja, k tó r a  będz ie  w rę ­
czona  Uusso lin iem u, s tw ie rdza  n ie w z ru szo n ą  
w :arę  w  faszyzm  i szefa Mnssoliniego. P o  zg ro ­
m adzen iu  odb y ł  sio pochód po m ieście, w  k t ó ­
rym  -wzięło udzia ł  około 80 ty s ięc y  ludzi.

Z łiezn.ych m ia s t  donoszą  o im ponu jącycli  
m a n ifes ta c jach  n a  cześć Mussołiniego.

F d  z a m a c h u  w  H a n g h c n g

Londyn, 23 czerw ca  (PAT). Z K a n to n u  po ­
d a j ą  szczegóły) zam achu  n a  gubtaw^Toiła Indo- 
cliin, Merlina. Bom ba, rzucona  przez  cdtnn, 
r-kspłodowała n a  ś ro d k u  sfohi. S iia  w yhuclin  
by ł  s t ra szn a .  Kilku b ies:athiików padło bez ży ­
cia, inn i  z.aś lżej r an n i  z t ru d e m  dosta l i  się do 
wyjścia. P rzyb ięg l i  n a  m iejsce w y p a d k u  żo łn ie­
rz o a m e r y k a ń s c y  i ang ie lscy  przenosili  r a n ­
n y ch  i zab itych  do- szpita la ,  u ż y w a j ;  fic t& w  
jako n oszy , podczas  g d y  oficerowie fiv,vciłscv( 
ścigali sp raw cę  zam achu, k tó r y  os trzo l iw u jąc  ‘ 
się z rew o lw eru ,  uc ieka ł  p rzez  dzieln icę an- 
g ic L k n .  gilzie uda ło  m u sir  ukn ró .

Akcie Jgjfkowa:
Pol. Uank Drzem. I— 37TII 
Bank Hipoteczny I—VRI 

„ Jlałopolski . . . . 
7iem. Bank 1cre3, I —TX 
Poważ. Bank kred. T—V 
Akeyjn? Bank zw. T—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—XI

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Dur. handlowe I—V 

_?mpex I—V . . . . . .
Pharma I—Tli . * N . ' .  . 
Bracia Rolnicey I  , . . 
Polsai Glob r - I V  . . . 
C. TTartwig I—V . . , 
Żegluga Polska I—III .

V
Akcje Tcw. arzamysłowych:
Zioleniewsld T—IV , 
Cegielski I—IX 
Parowozy I -  III •' • • 
Antomotor I—II L' • .
Potęga I - U >  7 T 7 r:X  
Lemiesz I—II . , , L
Trzebin.a I—IV '
Pocisk I—III \ r7 ’ ,
Gćrka I—T l i . ,N  > ,
Siersza I—IV , , , v.
Tepege T -IV  . D Ń U ł  
Oazy ziemne I—II . ■ . 
Polska Nafta I—III , . 
Pokucie I  . • . > 7 1 . 
Oikos I—IV ,
Pezet I—IV ,
Strug I . . . .
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Krakus f—VI . . . . .  
Cliodorów I—V , , , , 
Ćmielów I—II . . . . .  
F.lektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II , . . . . 
Nierrojowski I . . . .  . 
Kapelusze Myślenice • . 
Rolm, Kieuuski i Ska .
Terronol .  ................
A. Piasecki
Chybie . . . . • . ,  .
Lud. Zakł. Garb. ‘,j t . 
A zot *
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KO NFERENCJA OCHRONY ROŚLIN, Polsk® 
otrzymała zaproszenie na  konferencję w sprawię 
ochrony roślin, k tó rą  zwołuje komite* stały przy 
międzynarodowym instytucje rolniczym w Rzymie 
na 2(3 p aźd z iem k a  br. Konferencja ta  ma na cele 
rewizję konwencji dła chrony roYin z 4 marca 
1914 r. oraz podpisanie nowej ua:dziej odjwwied- 
niej w teraźniejszych warunkach.

PROCFS W IAMYWACZY DO GROBOWCOM 
KFIĄŻECYCH. W Berlinie roznoezął się proces 
przeciwko szajce, która d-T<onala włamań do wei 
marskich grobowców kńążecyeh i do grobowca 
feldmarszałka Mołtkogo. Na ławie oskarżonych 
zasiadają włamywacze i ich sojusznicy, którym! 
a k t  oskarżenia zarziwa dokonanie 29 włamań. J e  
den z nich jest karłem, który  odgrywał w hair 
dzio ważną rolę, gdyż mógł się przedostać prze? 
nr-‘mniejsze otwory. .

Nie pow odzi ' j  się tym panom jednak zbyt wie 
Ie. gdyż w w eim erow kich  grobowa*cli zrabował 
kilka bezwartościowych przedmiotów a na S ^sk t  
z grobowcu Moltkogo jeden złoty pierścionek za 
ręezynowy.

0 - 9 5 - 1 - 0 3

ń '3 3  — 5 '3 0  
C - 9 5 - 1 - 0 0  
4-50— 4-35 
0 ’5 5  -  0 'd 0  

C-28

1'43 
5-40-5-50

0-16-0T5

3-80

0'32 

0-70 —C'65

0-14

7-70-7-60 
0'50 —0'4!)

■J-'_ ',4

  ?
1-00 

i3-9o—i ^-ea 
4 -7 0 -7 6 0TZf
0-49 __c-47 
0-37-0-35

1 /0 —0-S5 
4-80—4 '35

C'55

1-45-1-50 
5-65-5-50

Paiiitry dywidendowe w Wai szawie
a duła 23 czerwca 1924 r.
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EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GHIN. r  ,< E  
8KIEGO W dniach 1.0, 11, 1? i 13 bm. r t sr  
w cimn. im. k r  J a n i  HoLN-kiogo ust?- ygzann! 
drijrzalaiSd pod przewodnictwem d-c Pogorzel 
skiogn. Egzamin z.łoż-di: W odO j ‘ A: Ade
Ja n ,  Ha nminger Izrael, Einhorn " Henocl
Józef. JedrzyiowMM iYies-ław ,'L| Władysław 
Kleinmann Emil Krygowski l,T -.dysław. Landat 
Ernest. Lan-hui Henryk ( c c ' ’1 Laslrowski Stan4 
M;uv (ccl.V, łaelicMund 7<- f .n t .  Piizer Norłmrt 
Rutcrma-iii TLmryk (cc!’ stankicw?icz Wacław 
SuinińHd Albert. ’ (coł V- .T znldtw-ki Jerzy  (ocł.) 
Szchg i Roman (cel.' Szostkiewicz Adam. Tri. 
-dioLiski Stanisław, 'irowicz Jułjusz (cel.), Z*e 
iniM.i Józef  (ceł.) i czabłewska Zofja (cci.).

W  oddziale B- ’ .and Michał (cel.), Fiata Bohaai 
(cci.). Gabryel Y Lc-Lław. Gołębiowski Jerzy , Go 
łyczko  Roi’" " '  Rubicr Leon (cel.). Jarosz Wla- 
emsław, Ki-ś g. Jcrzv Markiewicz Włodzimierz 
Mazano.wsk “Roman, Miernik Władysław, PLscłiin 
ger  ErricJ R :PV r \ndrzc j  (cci.), ićałaoura Zyg 
munt, 8 tfira*- Józef, Stwchalski Mieczysław (cjfy. 
U W cz‘ -,Uv Zbysław.

V '* M N  DOJRZAŁOŚCI UCZNIÓW GTMNA- 
ZJ1" .  IV IM. H. SIENKIEWICZA odbył się poc 
I 'r- f  v. dyr. zakładu w d. 10 no 21 bm. £ wiade- 
f  o dojrzałości otrzymali: W  oddz. A: Ciecha,
'  wslci StanisDw, Czanlińsk. Witold (cel.), Do- 
,-wzański Ludomir (cel.), F.ker Lf»zek, Fiszer Jat 
Grodzicki Jan .  Kański Władysław, Kowalewski 
Feliks, Krajewski Ludwik, Merunowicz Jakób  
Misiąg Jan  (cel.), Nawratil Zygmunt, Ożga Sta- 
nisław (cel.), Pagnczewski Janusz, PaDczn) A Linf 
(cel.). P itła  Tadeusz. Preiss Jerzy , Rudzińsk- Bro 
nisław (ceł.), Schmidt Fr., Sędz?elow?;ki Tadeusz, 
Skibniewskł Brcnisław (cel.), Soło .cii Tadeus! 
(ceł),  Stcbiec-ki Tadeusz, Wacięga Antoni, Wał- 
:zak Janusz. Wa-amg Janusz. Wyrobek Emil (cel.) 
Zaremba. J a n  (cel.), Zawisza Kaźmierz, Żurow­
ski Kazimierz, Żurowski Stefan, Z pvo t  Stanisław 
()hrębski Józef, pr^w. fcel.).

W oddz B: Barfh Gustaw. Bielski Zygm unt 
Bieniasz Stanisław Bugacoki Władysław (cci.), 
Czapla Stefan, Danek Stanisław.' Ón*łmnr. Mi- 

chał (cel.). Golonka J e r /y  (ceł.), Gottlieb Izydor, 
Gottiicb Józef (cel), U ccht Leon (ceł), Immer- 
głuc-ck Izak, Jagniński Andrzej, Kornfeld Konrad 
(cel.), K orta  Jerzy  (cel.). Korta  Stanisław (ceł.). 
Krasiński Jan  ( c e l ), Krautłer  -Tctzy, Lconhard 
Ram a’), Majcherc-zyk Karol,  óferz Jerzy. n atryu 
Tadeusz, Pazdanowsk? Michał. Rowiński Tadeusz, 
Sztaudynger Jerzy , 8;)iewak Bronisław, Win zer 
Stanisław, Więcław Zbigniew Zclmanowits Moj­
żesz (cfl.). Matula Bug., Grotowski Zlitgnicw (ceł.) 
frryw., Timer J a n  pryw. Jednego ucznia reprobo
wano tia pół roku,-jednego na rok.

- - -

(.s) A P E L  DO . .P A N A “  P O D Z I E J Ą .  P ods  
czas sobo lm ej  u roczystośc i  jjpusz^zan.a Wian-: 
k ó w 11 na W iśle sk rad ł  ja k iś  . .pan“ Uodziej ar-. 
Miiwarjiiszowi m. TCrakowm p. ^ trepkowi port-* 
fel z w iększa  g o tó w k ą  i w ażnenii doku tnen lam i.  
P o szk n d n r ra n y  zwraca. Qią z ape lem  do ow ego 
„ p a n a 11, by. zcclicial g o tów ko  sobie za trzy m a ć ,  
a d o k u m e n ty  o lDsłnć pod w iadom ym  m u adre-: 

Ucir!, za  co m a będz.io bardzo  wdzięczny.

W iedeń ,  33 czerw ca . P o c z ą tk o w e  k u r s y  p a ­
p ie rów  polsk ich  w  ty s ią c a c h  ko ro n .  K a r p a ty  
194. G oleszów  STO. Siersza  00 S iles ia 21, E a n '  
to  240. G alic ja  lf /70, L um en  14, N a f ta  270, 

chodn ica  3 0 0 - 3 1 0 .  - N  U •'

gziflh GIEŁDOWY
r&scąti, Kraków, 23 czerwca.

Tydzień hieżący rozpoczął się w dziale efektów 
ntenem malvm przy tendencji niewiele zmienio­
nej. Naogól pajtiety nie traciły na kursie tak  wy­
datnie, jak  w ostatnich dniach z wyjątkiem Gńr- 
k&_ niektóre naw et mocniejsze, jak  Tepege, Zie­
leniewski, Trzehutia. mydło. Górkę robiono na ul­
timo lipca po 14.

W walutach i dewizach cokolwiek żywsze obro­
ty przy tendencji słabej.

Na pogieldziu obroty małe przy tendencji u- 
trzymanej. Jaworzno gr. Ib  <5 (po 100) 10, Len 
OTO, Lokomotywy 0!50—0:5 l ,  Nobel 1'50, Nafta 
Krosno 0M3. , > ? *

Po zasrfikrsipcitB k ro m ki
c

(s) O R O ZB U D O W Ę  K O L E JA R Z Y  W  P R O  
KOCIMIlf.  Oneg-fiaj clelogacja koopcraf.)w.-v b u ­
d o w lan e j  k o le ja rz y  w  P rokoc im iu ,  z a n im  i 
W a rsz a w ie  i p rz e d s ta w i ła  swoje p o s t e M y  w  
min,sterst-wie ko le i,  sk a rb u  i robó t pub licznych  
o raz  konfferowała z szereg iem  posłow . \ K ra ­
kow ie1 zw róci ła  się do prez. J u t .  d y re k c j i  p. 
P ra c h t l a  i dy r .  okr . d y rek c j i  robo t  pnhl. p . Du- 
d e k a .  S podziew ać  sie na leży ,  że -"dadze cen ­
tra ln e  na  to k  do n io s ły  cel zn a jd a  odpow iedn ie  
k r e d y ty .  C hodzi tu  n ie  tyllro o popraw ę- s to ­
s u n k ó w  in ieszknniow vch, ale ta k ż e  o z ła g o d z e ­
n ie  k iesk i  bezrobocia .

W IE L K A  KATASTROFA' TRAAIWAJOWĄ) 
Z Tserlohn donosząz :  P o d cza s  znanej k a t a s t r o f y  
t ra m w a jo w e j  zginęło  25 osób. C iężko ran n y c h  
;e?t 40  osób. K i lk a  o f ia r  k a t a s t r o f y  w a lc z y  ze 
śm iercią ,  i W "  ~ '-11—

N o t a t k i  H E i c r a c W e
— „KOMEDJA LUDZKA1, RALZACA, W yko­

nując ]'rogr.'imovro zi-ordedr.inny pian przyswo­
jenia literaturze polskiej caiej ..Komedii Ludz­
kiej11 Baizacn, tej moniimentałnaj e p o p e j  nowocze­
snego społeczeństwa, Boy (Tadeusz Żeleński) w 
ślad za pierwszym tomem ot. „Ludwik Lambfrr;11, 
który wyszedł kdka  miesięcy temu w „Bibljotec« 
Boya11 wypuszczą obecnie tom drugi fiowleścu pt.  
„ J a s z c z u r 11 (La pean de Chagrin), napisanej 
w istach 1S39-31.

„Jaszczur11 jest tom ciekawy, że skinowi on sam 
w sołio  jnkg lvby skróconą „Komedię ludzką11, 
powieść ta  bowiem zawiera te wszystkie wielkie 
zagadnienia, które później wynehnaią enłe dzieło 
B aba aft i kipi nadmiarem myśli, tłoczneych się 
na kartach utworu. Z „Jaszczura11 przebija pełnia 
i nadmiar, życia, a myśl prz?dewa sie niemal po 
brzegi. Balzac jako  „namiętny kolekcjoner życia11 

ytwarza w powieścią eh swoich małe „muzea, ży­
cia11, ale może w żadnym ze swych utworów nio 
'w d o b y ł  z martwYch przedmiotów takiej perspe­
k tyw y wieków, nigdzie tak  ich nio przepoił da­
chom, jak  tutaj.  __
T ROK. 1853. W Y B 0R  AKTÓW I DOKUMENTÓW

Nakładem Tow wydawniczego ..Tgnis (E, Wan­
dę i Ska) ukazał się nowy tomik dokumentów 
historycznych, zawierający wrliór aktów i doku- 
m-uitów, dotyeząeyeii roku 1S93. w opwicowigui 
E dw arda MaiiszewsJ.łego Jytifci z najełekn wszyci 
i najmniej wyświetlonych ęowięRWw w dziełach 
polskich 
c.i 
nie
odezwy i dekre ty  Komitetu centralnego i Rządu 
Narodowego, oraz donioślejsze przemówienia i uw- 
stąpienia publiczne. •*■’* .* -A-H:

WZNOWIENIE WYDAWNICTWA. Zakład na­
rodowy im. Ossolińskich we Lwowie wznawia wy­
dawnictwo „Przewodnika BibliogrrGcznego1'. mie­
sięcznika, poświęconego bibljografji polskiej pod 
redakcja  bibljotekarzy ins ty tu tu :  Wi. T. m f - t f r  
kiego, M Gębarowicza i K. Tyszknwskiego. Za­
wiadamiając o tem — uprasza autorów  i wydaw ­
ców o nadsyłanie wszelkich choćby najdrobniej­
szych wydawnictw, katalogów , prospektów, eyr- 
kularzy, sprawozdań oraz y iadom ości z życia h- 
W a ck ieg o ,  wydawniczego i  księgarskiego pc’d 
adresem redakcji: Lwów, Ossolińskich 2.

1 naimnioj wyświetlonych momer.tow w u/mj.acu 
polskich uzyskuje w t e n  sposób pokaźną publiki. 
Ł19, zawierającą równic-ż materiały dotąd nigdzie 
me wydawane. Lwią część książeczki wypełniają
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D z l a t  e k o n o n u ę ż p s r

D i a r j u ś ^  e k o n o m i c z n y
  P oda tk i  bezpośrednie bez cyfr podatki

majątkowego, kiły w pierwszej dekadzie b. m.
o 1 2  miljona z ' ' ty c h  więcej niż w  pierwszej de­
kadzie c a  ja  \  r  Również monopole dały wiecej 
niż w analogicznej,-dekadzie maja,

—  D elegac i m l' is te rs tw a  handlu i pnem yslu  
oraz m in is ters tw a  opieki społecznej przybyli 
do Katowic celem %• ba dania" przesilenia w wiel­
kim przemyśle Górnego Śląska.

— M inisterstw o skarbu rozesłało do w ładz  
okólnik zaw iadam iający o uohwale Rady mi­
n istrów , źe mnożna "a  lipiec obowiązu!e w  wy- 
sokoścf 0 3 5 , a więc o 0-01 mniejsza od poprze­
dniej, Oo do podatku dochodowego, wyjdzie oddzielne 
rozporządzenie.

—  W gabinecie naczelnego d yrek to ra  państwo­
wego Banku rolnego odbyła się uroczystość poże­
gnania nstępnjąrego prezesa Rady nadzorczej tego 
banku Dra Franciszka Stefczyka,,

—  Skarb u lokow ał z wolnych zapasów go­
tów ki 4  miljony złotych na 3 miesiące w Binkn  
rolnym, zastrzegając sobie, ażeby pieniądze użyte 
były ca pomoc dla drobnego rolnictwa.

—  7 a  w izy  p o w ro tn e  je d n o ra z o w e  p o b ie ra ć  
s ię  l ę d z ’8 p ięć złotych, a nie 10 franków złotych 
jak  poprzednio, na skutek rozporządzenia min. spraw 
wewnętrznych,

—  Obrady nad monopolem spirytusow ym
rozpocz'łv się w komiki skarbowej

—  Główny urząd wywozu i wwozu zezw olił 
ostatnio r.a w yw oź 1 00 ,0 0 0  kg. wędlin do
Cztcb, Niemiec i Aastrji, oraz 1.00Q sztuk niero­
gacizny do Anglji.

—  Niebawem ma nastąpić znaczna zniżka  
Cła O d - obuwia, przywożonego z zagranicy, które 
u nas wynosi 407 franków złotych cd 100 kg, 
w Niemczech 105, w Czechach i Anstrji 100, wa 
Francji 06.

—  Drożyzna mydła jest u nas w yw cł ana w y ­
sokimi cłami ochronnymi wynoszącymi 217 fran­
ków za 100 kg ,  podczas gdy przy wywozie do 
Niemiec opłaca sio 38 franków, do Anstrji i Czech 
37 franków, do Francji 32 franki.

—  Wiadomość o fuzji Polskiego Banku Han­
dlowego, Banku dla hand’u i przem ysłu i Ean- 
ku kredytowego potwierdza sie. Równocześnie 
banki te zwróciły się do rządu o większe kredyty, 
kt^re otrzymają z Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Funkcję nadzorcz t ma sprawować b. minister prze­
mysłu i hand 'u  Przanowskf.

—  Knm itet ekonomiczny ministrów' za tw ie r­
dził dnia 21 b. rn. statuty państwowych zakładów 
wodociągowych na Górnym Śląsku polskich lasów 
państwowych oraz zmianę w ustroju zakładów 
graf iczny eh.

—  Kom itet ekonomiczny Rady m in is tr iw  za ­
wiesił opłaty wywozowe od kopalniaków, słu­
pów i papierów ki oraz ustanowił opłatę wvwo- 
sową cd surowych skór cielęcych wagi dc 3 kg 
ca 33 dolary od wagon a. Ulgi w podatku obro­
towym dla towarów eksportowych zostały roz- 
ńągnięto nu wszekie przedsiębiorstwa, trudniące 
lię eksportem.

—  Podwyższenia zamówień na węgiel o T 0 0 %  
domagają się od rządu przemysłowcy węglowi 
G. Śląska i zagłębia krakowskiego

—  Rokowania pomiędzy przem ysłowcam i 
a robotnikam i w  Bielsku Cieszyńskim posunęły 
Się znacznie naprzód Robotnicy 0(1słąpill od żą­
dania podwyżki zgadzając się na sratns qao z przed 
stajku, przęmysłowcy żądają 5 %  obniżki. Inspektor 
pracy przewiduje, i i  w niedzielę albo w poniedzia­
łek dojdzie do porozumienia, i

—  Jak słychać w K rakow ie baw ili dyrekto­
rzy  Huty PokC-jU ZO Slaska 1 pertraktowali 
w sprawie sprzedaży tej bety z wielką firmą że- 
. ^.ną krakowską.

-  Podobno znana firm a  aórnośląska „Spad­
kobiercy Gieschego" (Giesche’s Erben) zakupiła  
przed trzema tygodniami kopalnię „Bory" pod 
Tawoiznem oraz pertraktuje o nabycie dalszych ko­
palń węgla w Sierszy i Jaworznie.

—  Główny akcjonariusz Królew skiej Huty, 
p. Weinmano, zaproponował polskiemu rządow i
prowadzenie'tej huty, z tom, ie  będzie dopłacał 
miesięcznie 200.000 złotych. Rząd nasz tę propo­
zycję odrzucił.

—  Cenę na cukier grysikow y na trzecią de­
kadę czerwca nstalono na 93 60 zł. za 100 kg, 
loco rsfinerja.

—  Zw iązek  spółdz ie ln i m le c z tm sk c h  w  W ar­
szaw ie  podw yższył c e n ę  aj z ?Vs d° 8 6r ° ‘szy 
za Eztukę. Cena skrzynki jaj przekroczyła 100 
złotych.

rządu zaczyna wchodzić w fvzę przesilania, której 
koniec może być bardzo s m u t n y c h |  z ‘

Nie należy jednak prorokować ł iagicżnego j roz­
wiązania przesilenia (naturaln ie" w odniesienia ,do 
państwa i soołeczeństwa, a nie jednostek), gdyż 
przed' powstaniem -jakiegoś znaczniejszego fermentu 
społecznego ochroni nas prawdopodobnie' stabilizacja 
waluty, umożliwiająca łatwiejsze znoszenie przy­
krych następstw, dotkniętym bezrobociem.

Wielcy przemysłowcy śląscy wystali do rządn 
warszawskiego sźereg memorjałów w sprawie ostre­
go przesilenia w przemyśle śląskim, W  memorja­
tach tych statystycznie wykazali, żś przemysł 
eksportowy śląski s tracił rynki zagraniczne z po­
woda drożyzny f.rodnircjf i źe jest zdany na 
minimalny zbyt krajowy W  tych memoriałach wy­
kazali przemysłowca, żo na polskim Górnym Ślą­
sku pracuje się mało, a  bardzo drogo. Wydajność 
pracy na niemieckim Górnym Śląsku jest o wielo 
większą, a  zarobki są znacznie mniejsze, to też n ie­
miecka konkurencja zabija poisko-śiąski eksport. 
Najgorzej jest w hutnictwie. Po niemieckiej stro­
nie pracują buty po 10 godzin, u nas po 8 (for­
malnie), a zarobki w hutach niemieckich są o 50 
proc. niższe od naszych. Przemysłowcy w tych me- 
morjałach zażądali wprowadzenia 10 godzin pracy, 
inaczej cały żelazny przemysł śląski runie, albo­
wiem nikt za granicą nie kupi zbyt drogiego że­
laza. Poza tern przemysłowcy żalą się w tych nie- 
morjałach na zatrudnienie po kopaniach węgla 
nieproduktywnych inwalidów

W  związku z k r rz r sem przeprowadzono szereg 
redakcyj. I tak w Królewskiej Hucie i H uńe Lan- 
czy pozostanie tylko przy pracy 3.500 robotników. 
Dotąd było ich tam zatrudnionych 9.000 W  nucie  
Pokoju pracę straci 2 .500 robotników, a 5 000 
zostanie dalej zatruinionycb, w Hucie Bismarka 
na 10.000 Indz , wydalonych będzie 2.000 , a w in ­
nych maiejssych butach redakcja wyniesie do 50 
proc. robotników. Do tych mniejszych hut należą 
i Silesia, Harta , Hubert, wreszcie Baildon.

Z tego widać, że przesilenie W hutach jest ka­
tastrofalne.

Akcja kredytowa rządu jest dotychczas nte- 
wys arczającą. 6 miljon.ów zbitych kredytu ma 
otrzymać na razie wielki przemysł śląski dla prze­
trzymania przesilenia:

Królewska Huta (gmina) ma otrzymać z woje­
wództwa 500.000 złotych na najpilniejsze roboty 
miejskie dla zatrudnienia bezrobotnych, zwolnionych 
z tamtejszej huty.

2 miljony złotych wyaasygnowało woiewćdztwo 
śląskie na roboty drogowe w całem województwie, 
aby dać zarobek rzeszom bezrobotnym, Roboty te 
będą w całem województwio prowadzone.

W p j j f  stofcliizasji waluty na zn iżkę  cen cWeba, 
a p a s k a rs k a  produktam i pierw szej potrzeby

(cm) O kształtowaniu się cen clileba w związku 
ze zmianą, waluty świadczą następujące dane 
s ta tystyczne. •->*.. • .

W  ostatnim okresie przed stabilizacją marki 
polskiej . 'w  czasie od 28 stocznia do 3 Intego 
cena clileba żytniego wynosiła 40 groszy. 
W  pierwszym okresie stabilizacji cena ta  spadła 
do 35 groszy i stale się zmniejsza: w tygodniu 
od 11 do 17 kwietnia 34 grosze, od 19 do 25 
kwietnia 33 grosze, od 26 do 31 kwietnia 32 
grosze. Wprowadzenie do obiegn złotych wywo­
łuje daiszą zniżkę 31 groszy, k tóra  to cena na­
stępnie spadła do 30 groszy i obecnie wynosi 
29 groszv.

Jakko lw iek  ceny chleba mają ciągle tendencję 
zni?kową, to jednak zniżka ta  je s t  s tosunkowo 
niew ielka  wobec znacznego obniżenia się cen 
mąki i wogóle cen wszystkich artykułów rolni­
czych. Nasi pośredn’cy muszą przecież robić 
„kokosowe" interesa naw et w czasie obecnego 
zastoju. Nie każdy musi się ubrać, ale każdy 
musi jeść,

Niewątpliwie ceny zboża są n nas za niskie 
w stosunku do ceu wyrobów przemysrowych, 
stąd też pochodzi akcia  za dopuszczeniem do 
eksportu ćyrh produktów —  naturalnie w od­
powiednich ograniczonych rozmiarach,

Z drugiej strony, jeżeli chcemy naprawdę ta ­
nio ieść, to należy raz wreszcie obmyślić spo­
soby ukrócenia wybuiałej na niezdrowym pod­
kładzie inflancyjnym spekulacji środkami p:orw- 
szej potrzeby, a to przez usunie ie zbędnych 
pośredników, utrzymuiącycli się dotychczas je­
dynie dzięki rile ciężkości z jednej strony, 
a apatyi i braku  inicjatywy społeczeństwa z dru­
giej strony, oraz przez stało badanie i kontro­
lowanie kalkulacji kapców zbożowych, mącznucli 
w zestawienia z kalkulacją piekarzy, sklei,ika- 
rzy, Przekupniów i innych mniejszych sprze­
dawców.

Dalecy ^esteśmy od chęci wprowadzenia e ta ­
tyzmu w życ'6 gospodarcze, albo też ustalania 
cen na wzór średniowiecznego £ tostera pre- 
tiurn", ale to, co się dziele obecnie w okresie 
stabilizacji, t. j. pobieranie piećdz esiecia do 
stu procentowych zysków absolutnie nie może 
i nie powinno być tolerowane. Część kupiectwa 
istotnie cierpi p o i  wpływem zastoju i olbrzy- 
m.di świadczeń na rzecz państwa, lecz to r,ie 
Uprawnia jeszcze pewnego jego odłamu i to od­
łamu najmniej dotkniętego przesiteniem do ob­
dzierania współobywateli ze skóry

Rozporządzenie s  spranie  bilansowania 
w  złotych

Jednocześnie- z rozporządzeniem prezydenta Rze­
czypospolite), przyjętfctn na estatniem posiedzeniu 
Rad.y ministrów, nkaże się rozporządzenie ministra 
skarbu, w rdan 6 w porozumieniu z ministrem prze­
mysłu i handlu w sprawie sposebu oszacowania 
przodmiotów majątkowych oraz sposobu księgowania 
przy sporządzaniu bilansów zlotowych.

W  ogólnych zarysach odbywać się to ma w spo­
sób n a s tę p u ją c :  wszystkie przedmioty majątkowe 
należy szacować na dzień, ńa jaki sporządzono 
bilans. Przy oszacowaniu należy stosować się do 
zwyczajów kupieckich z pewnemi ograniczeniami, 
które polegają na  ustaleniu nieprzekraczalnych 
granic oszacowania zarówno nieruchomości, maszyn 
i urządzeń technicznych, nieprzeznaczonvch do 
zbytu, jak również towarów półfabrykatów, surow­
ców, akcyj i innych przedmiotów wartościowych. 
Za nieprzekraczalną granicę rozporządzenie uznaje 
cenę nabycia względnie koszt produkcji, przeliczony 
na złote. Szacowanie poniżej wartości rynkowej, 
lub kosztu nabycia nie jest dozwolone, Zaźłady 
nbezoieczeń poddane będą specjalnym przepisom.

Pozatem rozporządzenie wykonawcze przewiduje 
ułatwienia w sposob!e księgowania dla tvch przed­
siębiorstw. które bilans otwarcia w złotych spo­
rządzą na początek bieżącego roku operacyjnego 
a księgować będą od początku tego roi u w markach 
polskich.

Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej o bi­
lansowaniu złotych wejdzie w życie niezwłocznie 
po ogłoszeniu tro w „Dzienniku U3taw “, co nastąpi 
w dniach najbliższych.

Ubezpieczenia społeczne, 
a przesilenie

TA. (PT.) Wytwórczość papieru skoncentrowana 
jest u nas w 18 fabrykach (19-ta powstaje w Zgio- 
rzn). W  1923 roku wyprodukowano w nich 50.000 
tonn, pokrywając jednakże tylko połowę zapotrze­
bowania rynku krajowego. Wzmożenie prodnucji 
nie jest możliwo ze względu na niedostateczną 
produkcję celnlozy, Istniejące 3 . fabryki celulozy 
produkują zaledwie 4C.000 toun, przytem najwięk­
sza z nich we Włocławku, została w ostatnich 
czasach zamknięta przez właścicioli, gdyż —  jak 
dyrekcja twierdzi —  dalsza fabrykacja przynosi 
straty. Fabrykę tę otworzy się, gdy koszta pro- 
dckcyiue będą mogły być znacznie zredukowane 
i to do tego stopnia, że nie będzie potrzeba oba­
wiać się niemieckiej 1 czechosłowackiej konkurencji. 
Temsamem przeszło 1000 robotników pozostało bez 
pracy.

CZV RCLWICY <V tofu-P?OLSCE POKRZYW­
DZENI W STOSUNKU PD ROLNUO-Y W BVŁEJ 
KGNGRESOYCE? W prasie małopolskiej pojawiły 
się informacje o pokrzywdzeniu rolników byłego 
zaboru austriackiego wskutek wyższego, ani żeli 
w byłej Kongresówce opodatkowania gruntów.

Według komunikatu półurzędowego, informacje 
te mają nieodpowiadać rzeczywistości. Komunika' 
powiada, że w opodatkowaniu gruntów istnieje 
pewna różnica, spowodowana tom, iż w Małopolsce, 
jak i w Wlelkopolsce opodatkowanie odbywa się 
na podstawie katastru gruntowego, w Kongresówce 
zaś i kresach wschodnich, na zasadz:e zbliżonej 
tylko faktycznego stanu klasyfikacji gruntów.

Dłieje się to jednak na korzyść rolników w Mało­
polsce, gdv bowiem przeciętne obciążenie 1 rr«rga 
w roku 1923, w obrębie warszawskiej fzby sknr-

2,265.930, 
3,182.581, 
3.024.053, 
4,590.222,

2.129.5 10.
3,yOS.&2ri
4,049.201.
4,3,16.638,

2.830.237, 
3.574,129, 
4,030.16 5. 
4,521.489,

3,037.073, 
3,205.233, 
4,669.519, 
4.499.7 J ?.

Ostatki a t e j l t a c i  Akad^m ji Handlowej 
$ Mewie

Jak  wiadomo p. minister Miklaszewski „gorący 
przyjaciel" szkolnictwa zawodowego w Małonolsca, 
zreformował krakowską Akademję Handlową, zało­
żoną przez zaborcze rządy a istniejącą od 23 lat, 
w przeciągu jednej nocy. Refwma z o s ta a  przepro­
wadzona, pomimo wyraźiego sprzeciwu społeczeństwa.

Dotychczasowym dyrektorem był wytrawny i za­
służony p. Józef Kannenberg. Gospodarzem kursów 
IV-tycb był miłośnik-przyjaciel i wychowawca m'o- 
dzieżr, p. Kazimiorz Sosnowski. Weulug rozporzą­
dzenia M. W. i O. P., zarząlżono w roku bieżąc u 
egzamin końcowy, przy obecności dńegata mnister- 
stwa. Wszyscy dopuszczeni do egzaminu, zdali go 
pomyślnie, Na podstawie takiego wyniku, chyba 
ministerstwo nabrało przekonania o wysokim pozio­
mie krakowskiej Akademji handlowej, gdzie znaj- 
uują się najtęższe siły naczycielskie. Według orze­
czenia komisji egzaminacyjnej. niż9j wymienieni 
stndenci otrzymali świadectwa ukończenia studjów 
i złożenia egzaminn kodowego, z IV A. w dniu 17 bm.: 
Bogacki J., Brzycki W„ Bytnar Al, Dąbrowski J., 
Kędzierski H„ Kieloch F Kmietiwicz St., Kołber T., 
Kosiaty J., Kosmyra. H., Kupfer T,, Mntysii; L., 
Mrózek K., Nowak S ' t My s z k o ws k i  L., Obli A., 
Parafiński J., Pięta .T,, Pisz'zak A ,  Schoend :rf U.

bowej wynosiło 12.435 marek, _ w łódzkiej 11 016, :lienkowjki K-, 3 'fa m lw ite  H, St unlmrgar I.,-Skwir-

Ostmiiis ttitóci i  Górnego ŚigsKti
Wiadomości, nadchodzące od kilku miesięcy n a j ­

bardziej uprzemystowioaego okręgu Polski, brzmią 
coraz to groźniej i pesymistyczniej.

Zewsząd zbierają się chmury, któro zasłoniły 
już cały choryzcnt 1 lada chwila może wybuchnąć 
gri zna nawałnica, wobec której stoimy bezsilni.

Nigdzie sytuacja gospodarcza nie jest tak gro­
źną, jak  na Górnym Śląsku.

Podczas bowiem, gdy gdzieindziej przedsiębiorcy 
U3posonleni są pa trio tyczni,  albo przynajmsiej neu­
tralnie w stosunku do państwa pobkiego, oraz rozu­
mieją ciężkie położenie robotników, pozbawionych 
pracy, rozmiary zaś przesilenia ze względu na 
słabsze uprzemysłowienie danych okręgów, anjflj 
dotkliwe, to Gćrny Śląsk wobec ńiszospolenia się 
7. organizmem gospodarczym Polski w jedną orga­
niczna całość, wobec niepatrj:tyczn«go stanowiska 
przemysłowców i niewystarczającej pomocy ze strony

Reforma agrarna w Rurmirtjl
Reformę agrarną na  obszarze dawnej Rumnil 

i Bessarabji można uważać za przeprowadzoną w ca­
łości, podczas gdy w Siedmiogrodzie i na Bukowi­
nie reforma jest dopiero w toku. W  dawnej Ru- 
munjt rozparcelowano 4757 majątków La których 
osadzono 363-840 rodzin rolników Z obszaru roz­
parcelowanego przypada na własność prywatną 
1 500,000 heiitarow, na domeny 413,000 ha wła- 
sność cu,lzozi»mcow 102.000  hu, ua  nieobecnych 
właścicieli 42 .000 ha, na własność komunalną 
160.000 ha.

W  Siedmiogrodzie ma być przeprowadzone 7 - 
właczczenlo 1,106.000 ha, na  którą to powierz hnię 
wniosło podania 525.700 rolników,

Przy dotychczasowym systemie parcclacyjuym 
edzlał pojedynczy wynosił w Siedmiogrodzie 1*8 ha 
na Balowinie 0 9 >a.

Dotyoirzasowvm właścicielom z'emskira pozwo­
lono zatrzymać w B»ssarabji do 100 ha, w dawnej 
Rumnnj! do 500 ha, w Siedmiogrodzie 200  do 
300 morgów, na Bukowinie 100 do 250 ha na 
gospodarstwo, zależnie od wydajności ziemi.

(cm) Z powodu wysuwanych przez przemy­
słowców argumentów, iż jeduą z poważniejszych 
przyczyn wzrostn kosztów produkcji i wywoła­
nego tern przesilenia, jest nadmierne obciużanii 
ubezpieczeniami spo’ecznemi, wyjaśnić należy, 
iż ubezpieczenia społeczne w sąsiadujących 
z nami krajach są znacznie wyższe niż w Pol­
sce, szczególniej niż w byłym zabarze rosyjskim. 
W Niemczech ubezpieczenia społeczne stanowią 
20% pł^cy faktycznej, w Austrii l i ’8 %  i w Cze 
chosłowacii 9 ’5% , gdy w byłym zaborze rosyj­
skim, k tóry  jes t  naibardziej uprzemysłowiony, 
i najwięcej skarży się na przesilenie, ubezpie­
czenia społeczne stanowią 6 5 %  płacy faktycz­
nej, w b. zaborze aus‘r;aekim 10%  i w !>. za­
borze pruskim 14-3° G.

Tyle komunikat oficjalny ze swej strony nad­
mieniamy, iż posługiwanie się tego r o k a ju  po- 
równawczemi argumentami skor.strnowanemi 
w prymitywny sposób, nie przekona nikogo po­
ważnie myślącego. Przy wysnuwaniu tego ro­
dzaju wniosków, należy stosować metodę in­
dukcyjną, ą  więc oprzeć sią nietylko na zo­
stawieniu kilku cyfr, ale zbadać wszystkie oko­
liczności towarzyszące danym faktom zebranym 
statystycznie. A więc 7 powyższym wypadku 
należy stwierdzić iż po pierwsze jedynie w Niem 
czech obciążenie ubezpieczeniami społecznemi 
pizekracza znacznie przeciętny dla całej Polski 
obliczony poziom o b c ą ż e c t  temiż ubezpiecze­
niami. Po drngie tale Niemcy, ,ak Czechosło­
wacja oraz A ustr ja  przechodziły, oraz w dal­
szym ciągu przechodzą nrzGS'lenie gospodarcze 
tak, iż równ.eż w tych w^ pa1 stwach mogą 
ubezpieczenia społeczne być „jedną z Doważniej- 
szych przyczyn wzrostu kpsztów produkcji, 
a w związku z tem przesileniem".

Po trzecie podając powyższe dane, należy 
zaznaczyć jakie metody są stosowane w każ­
dym 7 powyższych państw przy nakładaniu obo­
wiązku składania opłat na ubezpieczenia spo­
łeczne i jaki na skutek tego rozłożenia ciężar 
efektywnie spada na b a rs i  przemysljwca.

Dopiero po rozstrzygnięciu tych kwestji n a ­
leży wysuwać wnioski, gdyż wszelkie arbitralne 
wypowiadanie swych zapatrywań me urobi opi- 
nji ludzi umiejących spoglądać na fak ta  w spo­
sób krytyczny.

Pieohowicz, ul. Mikołajska 7. 607

^ a n a j l A i  rozkładano, otomany,
•tfOski dziecięce sprzedaje tanio

< > fo r te p ia n y , p ianina oprócz n*-
wych jawszo więkrzy wybór 

okazyjnych, po cenach i wariickaoh 
<► bardz logodnyih, sr nai&tamym 
Ą składzie loitepianów żj gmnnt U abo 
ą  nast., Kraków, ul. Jw Anny 3. Na 
5  każdy okazyjny instrument gwa- 
♦  rancja dziesięcioletnia, 942

Jadalnia czarno. 
■#Iłu*325J a r  dębowa, komplo-
tua, oraz Łrodi s o-zechowy do 
do sprzedinla. Florjauska 16, par­
ter oficyna. 641

I
J n ż  n a d e s z ła  
p ra w d z iw a  w o­

da chinowa Pinauda przeciw nypa- 
aarJn u losów. Leserkicwicr. i Ska, 
Kraków, Rynek 11, dom „Wenecki" 
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W2fl37Gdt w ie lk i transport!
Ceny bez konkur encyj ni e  rć.skla.

Spjętedaż na raty.

H e l e n a  S r a u l a r s ^
Kraków, aUca S zew sk a L  9 , ■>

w białostoakiej 9 .030,,„w łuckiej 8.747, w.lubsl 
skiei 7 426. To obciążenie gruntów w okręgu Izby 
skorbowei krakowskiej' vrvtiosiło tylko 7.337 j -lwow­
skiej 8.377 marc-k, Przeciętno obciążer/o 1 morrn 
w byłym zaborze rosyjskim wynosi więc 8.700. 
a w byłym zaborze austriackim 8.660 marek.

Prawdziwości togo zestiwibnia oraz t.eco czy 
rolnicy małopolscy ni6 zostali pokrzywdzeni, możnaby 
było dociec po szczegótowom i wszechstrannera zba­
daniu danych statystycznych i odpowiedaiem ich 
oświetleniu co oficjalny komunikat jak zwykle zresztą 
zaniedbnie uczynić.

Q Z M Ż E V IE T ń R Y F  K0LE10WYCH D LA N 'VFT0- 
Y;Y3H PRODUCTOY EKSP^RTO \Y  H. \ v  osta t­
nich czasach naszo rrzedsiebiorstwa naftowe orga­
nizują eksport do Ancl j i  i F ranc j1 na szerszą skalę. 
5V związku z tem rafinerjc wn5osły niedawno da 
min. kolei żel. podanie o przeniesienie nafcy i lek­
kich olejów smarowych d> niższej kategorji ta ry­
fowej, stosowanej przy przewozie, oleju gazoweg). 
Vf ton sposób na przewozie każdych 100 kg nafty 
i olejów smarowych rafinerje zyskałyby około 1 L 
cent. ameryk.. albowiem obecna taryfa wynosi .3.16 
złotych, za 100 kg., n po zastosowaniu powyższej 
u'gi nie przekroczy 2 54 zł. Projekt ten zyskał 
przychylną opinję komitetu taryfowego, min. skarbu 
i min,  snraw zagranicznych i są poważne dane, 
że przejdzie w krótkim czasie. Rząd zdaje sobie 
dokładnie sprawę, żo w ostatnich czasach wskutek 
kryzysu, panującego w paóstwach, importujących
nnsze prolukty naftowe, f. j. w Niemczech i Austrj',’ 
oraz dotkliwej konkurencji rumuńskiej na tych 
rynkach, zwłaszcza Austrj’, eksport nasz musi oglą­
dać się za innymi rynkami zbytu.

TRUDNOŚCI KREOYTO AfE W L0D7.I. Za ilustrację 
obecnych trudncśei kredytowych m iże posłużyć fakt, 
następujący. Jedna z najpoważniejszych łódzkich 
fabryk manufakturowych miała weksel, wystawiony 
przez jednego z solidniejszych klljentów warszaw­
skich, opiewający na znaczniejszą sumę, Riijent 
nie mógł zapłacić ueksln w ternrnie, zawiadomił 
więc o tem uprzednio zarząd fabryki, któremu 
udało się uzyskać potrzebna sumę na. wykup weksli 
w jednrm z warszawskich banków na duży pro­
cent. Gdy jednsk pieniądze przesłano do Łodzi, 
urzędnicy fabryki w liczbie 30, niectrzymując na­
leżnej im pensji 1 nie mając środków do życia, 
podzielili nrędzy sobą powyższą kwotę, weksel zaś 
poszedł do protestu

(rem i
SP l ATY NASZYCH BLUGOW ZAGRANIC7NYCH
Uzdrowienie skarbu poza innemi korzyściami, wpły­
wa pom\ślnie na uregulowanie pdfekich długów 
zagranicznych, czego dowodem, że w bieżącym roku 
zanłaciliśm^ już z a lokomotywy amerykańskie 
174.125 dolarów, tytułem procentów cd pożyczki 
dolarowej 469.398 dolarów', t i tu lem  wpłaty długu 
zaciągniętego w Ililandji 2,147.691 guldenów ho­
lenderskich, oraz na radiunek długów w amery­
kańskim Czerwonym Krzyżu 28 850 dolarów.

LOCZKI „GALGE^HUńOR" NA T LE EKONO­
MIO IN E M  Opowiadają, że większość firm w Łołzl 
zmieni szyldy na „Grabski i Ska", albowiem nasz 
minister stał się właścicielem połowy ich majątku, 
należnego za zaległości podatkowe.

Opowiadają też, żo niema omenie w ŁoiTzf ani 
katolików ani żydów', lecz sa tylko — nrotestan"i.

ODKRYCIE ZYL ROPNYCH W SĄHEC7YZNIE  
Z Nowego S.teza donoszę: Przemyśl naftowy za­
czyna s!ę ożywiać w tutejszym powiecie. Przemysł 
cen dytychczas nie odgrywał w naszym osrogu 
żadnej prawie roli. Rafineria w Limanowsj prze­
rabia ropo, sprowadzaną z innych powiatów, oraz

czyński Mk j Srebnicki M , Toclnv,'cz, Uagar A., 
SVietschner O., Wojnar St., Wyczałomski p

L i s t y  ®
Nowy Sącz, 20 czerwca.

(Eizamin dojrzałości w gimnaz um I i 11).
Pod przew )dnictwem dyrektora M, Pelczara o i -  

był się w dniach od 7 — 11 b. m, egzamin do jrza­
łości abiturjentów gimnazjum I. Świadectwo doj r za­
łości otrz"mali: Allam#zyk W., Beloc Cz., Bjratjj-j- 
ski K C-.balski A. Czyżowski J., Jabłoński j j . 
łasica J., Krzysztoń R., Makarowski K., Nycz B r . 
Potok 5A7., Pudło J., Racięski Z., Rojek S t ,  Sm o 
liński J., Wąsowicz T., Zawada J., Zazarski NY 
ReprobOwano 5 abiturjentów na pól roku.

P o l przewodnictwem dyrektora A. Maczugi odbyt 
się egzamin dojrzałości w czasie od 1 1 — 14 b. m. 
w gimnazjum I I  Uzyskali świadectwo dojrzałości: 
Bednarz J. (cal.), Frey M. (cek), Kasprzyk J. (cel.), 
Amsterdam TI., Belnarek St., Benisz A., Berger L., 
Chwalib5g. T., Decker E., Distenfeld Z. Gargula A., 
Guoiński D ,  Gołębiowski K Janiak  J., Kiwczak 
T., Keller Sz., Mężyk E., Prokop S t ,  Winiarski 
W., Zając J .

R o zm a ito śc i

Kronika ekonomiczna
BUDŻET NA ROK 1925. Ministerstwo skarbu 

nrzyrtąpiło do prac nad buciietem na toa  I92n. 
W  szczególności w porozumienia z najwyższą 
Izbą kontroli opracowany ma byó szemat budżetu, 
który w 'Wysokim s'opniu przyczyni się do nadania 
budżetowi państwowemu przejrzystości i do upro­
szczenia rachunkowości państwowej.

EGZEKWOWANIE PODATKU M M ĄTK rW EG O  
p AL0 SKARSOW' W MAJU I CZERAICU B. R.
6  M !U . ZL Na terenach poszczególnych Izb skar­
bowych frdbvwa się jeszcze egzekwowanie zaległość 
z tytułu sańczeic na podatek majątkowy. Dało to 
jeszczo skarbowi państwa w ubiegłym mteniąca 
około 5 miljonów złotych, w pierwszej zaś połowie 
b. m. ouoło 1 mOjona. Na terenie samej Warszawy 
w ostatnim tygodniu dokonano 271 czynności 
egzekucyjnych, przyczem dokonano 46 zajęć rucho­
mości 1 zaiukasowano 7,145 złotych.

rom) RROOUKCiA PAPIFR! W r *'L5CE. —  
KA.IY/1ĘK3ZA FABRYKA CEł ULOŁY 7 A M K N I|-

PIC1E WODY PRZY JEDZENIU. W „N. W.
Journal"  zamieszcza dr W. Schwelsheimer a r ty ­
kuł, rozpatrujący często przy stole dyskutowaną 
kwestję pieją wody przy jedzeniu. Wielu sądzi, że 
to picie jest wielkim błędem djetetycznym, gdyż, 
rozcierając sok żołądkowy, zmn.ejsza rzekomo je­
go silę trawienia. 1'

Tymczasem mechanizm traw :eu!a, wykazujący 
wielką celowość, jest tak  skonstruowany, że gru ­
czoły, znajdujące się w błonie śluzowej żołądka, 
wyulzielają zawsze z siebie tyle soku żołądkowe­
go, ile tego wymaga proce? trawienia, oraz ilość 
i jakość ciał. znajdujących się w żołądku, a więc 
także i płynu. Je s t  go w żołądku więcej, wtedy 
wydzielają gruczoły większą ilość soku żołądko­
wego, tak, iż koncentracja jogo w treści żołądka 
utrzymuje się zawsze na tymsamym poziomie. — 
Zwłaszcza, że ^.doświadczenia wykazały, iż nad-

. . . m u . .  n „ Łm/ i n  Ul U IITOIA/CI R.A mierne ilości wody nie pozostają długo w żołądku,
WPŁYW S U / , '<JI W ALUT ,»c.J A 1( , c z  szyW.0 przrz „ 5 ^0  przechodzą do kiszek.

Wiele osób odczuwa konieczność picia woy 
przy jedzeniu, a jeżeli jej nie mają pod ręką, t r a ­
cą ape ty t  i przestają jeść Na tem to zjawisku 
opiera się wiele kuracyj odtłuszczających. Małe 
ilości wody, wypijane przy jedzeniu, pobudzają 
u wielu ludzi ape ty t  i bynajmniej nie wpływaią 
źle na trawienie. Również i dzieciom można poua- 
wać wodę przy jedzenui zupełnie spokojnie, byle 
tylko nie urządzały sobie z picia zabawy dla za­
pełnienia nudnych chwil

Trawiła, że wiele osób nie pije nigdy wody przy 
jedzeniu, lecz brak wszelkiej podstawy do uważa­
nia. ich za ludzi zdrowszych. Inaczej oczy’viśeio 
przedstawia się ta sprawa u lu^zi chorych na żo­
łądek serce i t. d., k tórym  czasem lekarz musi za­
kazać pić wodę przy jedzeniu.

OBLED RELIGIJNY U ESKIMOSÓW. Z Ottawy
donoszą o niezwykłych scenach, jahia się rozearały 
w jednej 7. Osad Eskimosów, w s u n ię te j  na najdal­
szej północy, św iad czący ch  o fanatyzmie tych ple­
mion. K a n a d y jc zy c y ,  którzy wrócili z tych stron 
opowiadają, j a’“'  pewien kierownik sjencji w Kiwejuk 
nq w schodn iem  wybrzeżu wyspy Batfitdą, nazwiskiem 

w Klęczanach, urządzona na m n ą  skflę, przerabia j jj-Jojjftalt, najbogatszy i najpotężniejszy z osadni 
ropę 7, własnei na razie płytkiej kopalnk Obecni' ogłosił się pewnego dnia prorokiem i ohwie-

azal mu poprowadzić 
y ponad gwiazdami*

pierwszo próby wyzyskania : tutoj-.zych torsnow 
w głębokiem wierceniu,, które mają wszelkie dano 
powodzenia. Ropa tutejsza, która już w głębskości 
600 ci. gęsto się ukazuje, jo?t p dną z najlep­
szych w Europie, bo zawiera do 45 procent ben­
zyny, a drugie tyle znakomitej wazeliny. O ile 
dalszo nadziejo, poparto wyczernającemi ba l-n lam i 
naukowemi nie zawiodą 1 przedsiębiorcy óowiercą
się obfitszych źródeł rooy, zaroi uię powiat od 
szybów w ie r tn ic z y c h ,  gdyż k&pita' zagiaiuczny pil­
nie śledzi  postęDf tych próbnych wierceń.

o s t a t n ie  C ią g n ie n ie  m il j o n o w k i. w
botę dnia 21 b. m. odbyło sio ostatnie losowanie 
4-prccentowej Państwowej Pożyczki F re i jo w e j .  
Wylosowano 28 numerów następujących: 
0,3-51.664-, 0,492.562, 0,347.969, 1 721.51-3,
1,442.235, 2.120.420, 2,521.076, 2,460.30.3,
2,908.228, ,800.293, 2,525.555, 2,996.869,

tym ce'u domagat się od swych wyznawców 
spełnienie róiuyab niezwykłych praktyk. I  tak cała 
wieś musiała się c*ł«m! dalami powstrzymywać od 
przyjmowania wszelkiego pokarmu. Niedługo znów 
nakazał ton swzegóicy prorok olbycie wyw^ianyęfc 
orgij, w czacie których s;ę i pop-ł-iia"!)
wrze'kie obrzydliwości. Kilku obywateli c.lshr>’o 
»obio życie gdyż w żadrn inny spcsśb nie węgli 
się uwolnić od wpływu proroic lulku wptĆi* 
w obłęi, kilku wątpiących w pr»wd»iność obja\'"l«- 
nia Nłftkalttka, uśmiercono. To historje trwały 'ak  
dfugo, aż znalazł się ktoś, kto położył im koniec, 
zabijając f-rerakn, za to, żo cbJ; enu źcj.ę za naru­
szenie „praw

v \ .
OdpewirdziuJaj; rtsliuttofł *1' 

M I C H A Ł  K C N O P I K S K I .
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